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I I • 
Żła ndar zwycięskiej armii ludowej 

powiewa nad miastem 
PARYŻ. Wedhtg doniesień kowicie w rękach wojsk lu-1 LONDYN· (PAP) Korespon~ 

ngcncji France Presse w nie- dowych. dent Agencji .Reute:a donos· 
dzielę wojska · ludowe wdar- LONDYN (PAP). Agencja , z Szangha,!:1· ze wOJS~a lutlo
\ ,. się do śródmieścia Tien- Reutera donosi, że wczoraj I we. ~perugce na P0 1:11°c od 
'fsinu. Sztandar zwy cię- wieczorem delegacja władz 1 Na~~du•u0, pos~wa.~ ą . hsięk. nP-

. h · k 1 ··d- h · · k. h ·r· T · · d przo . perac1atn1 1c 1er11-sk!c . woJS u ow. c po- mieJ~ ·!c 1e~- smu 1.prze je gen. Czen-Yi. 

,, 

SHkc.esy ~dbudowy 

:~ 
Nr. ~ (1310) 

Białorusi 

wiewa na monumentalnym staw1ciel wo3sk kuommtan- Inne oddziałv armii ludo-
g~a::hu r:idy pro-yvincji Ho- gowskic~ _ud!lli się .do kwa- wei. naC:erające w górach I Białoruska Socjalistyczna Republika Radziecka - w 30-lecie sv.rego istnienia 
l>_Cl; Oddziały WOJSk Czang- tery chIDSk1c? WOJ~k ludo- Ta-Pa-Szan (na granicy pro- poszczycić się może olbrzymim sukcesem w dziele odbudowy swoich wsi, zniszczonych 
l\.a1-Szeka zgrupow~ne w wych pod T1en-'J:smem w wincji Hupc i Honan), posu· straszliwie przez okupanta. 
J>ółnocnych dzielnicach mia- celu przeprowadzenia r~ko- wa ją się w kierunku rzeki w roku 1948 zakończona została olbrzymia &keja budowy domów mieszkaln:l'.rh 
st~, sia':"'iaj!-\ coraz słabszy wań. w sgru~ie całk-owitej Yai:g-1:se-Kiang. na odoink.u. cli~ ch_lo1>ów. 180 ~ysięcy noyv ych domów _chłopskich zo!'talo . 0<ldanych. r<idzinom, ktorł' 
opor. Dnclmca przcm~·słowa kaprtulaqt nli.asta. zna1duJącym, ~1ę na wsch od 11c1erp1ały w czasie okupacJI. W ten sposob odbudowa za.ir rod c'1łopsk1rh zalrni1czona 1\0 
Tie11-T~inu 7.najduje się cął- Pod NankiD.em wojska lu- od Hankou. I stała o 2 lafa. wcześniej. niż to projektowano początkowo. 

Partia Strossera 
wzmtwia d~iałalność 
w Niemczech 

cłowe zdobyły miejscowość 
Wang-Czyao, znajdującą się 
nad północnym brzegiem ne 
ki Yang-Tse-Kiang. 

Na południe od twierdzy 
Suczou wojska· ludowe w 

Niemiecko-amerykański sojusz magnatów stali 
BERLIN (PAP). W ~trefie dalszym ciągu likwidują godzi w bezpieczeństwo Europy 

»Izwiestia« o sytuacji w Zagłębiu Ruhry hrytyjskicj partia Strassera ·· K 
· · · łl 1 · ywi·on resztki okrążonej ar mu uo-t·ozw13a po ega ną oz a • • • • 

działalność. „Gauleiter" tej mmta~gu, staw1a1ąc~. Jesz
partil w Hannowerze, Spreng ~ze opor .• zna.czna częsc o.krą 
ler, złożył deklarację, w któ zonych zołnicrzy - mimo 
ri>j p ypomnlał tezy progra- terroru stosowanego przez 
mowe partii Strassera. dowód'l:two-zdoł:\ła przejść 

Sprengler podkreślił, :7.e ·par na stronę wojsk ludowych. 
l:ia jego dąży pnede wszyst- W Nankinie powtarzają 
lrlm do rewizji gra~icy n!e- się uporczywie pogłoski, że 
miecko • franc_uskicJ I n~e- generał kuomintani:rowski 
ml.ecko - . pols~tej. . Zapo~ie- Pai wycofuje swe wojska z 
dział on, ze w od z teJ partu - -· 1· • h · , ł 
Otto Strasser. w maju bie:7.. terenow po ozo~yc na po -
roku wróci z Kanady do Nie- n~c od rz~k1 .Yany.-.Tse
miec, aby osobiście objąć kie K1a_nir, zanuerz~Ją~ sk.1cro
rownictwo polityczne nad diia wac Je do prowmc11 J<1ang
ł<łlnością swych zwolenników. !Si (Chiny południowe). 

Zerwanie rokowań handlowych z Francjq 
przyczyną konfliktu w rządzie belgi i skilll 

MOSKWA (PAP). „Izwie-1 Stal ta znajduje się w rę-,DUKCJĘ STALI W ZAGLĘ
stia" zamieszczają artykuł, kach tych samych niemiec- BIU RUHRY? 
poświęcony planom anglo - kich monopolistów, którzy Produkcja stali znajduje się 
saskim w Zagłębiu Ruhry. planowali zdobycie lotaryń- pod bezpo.średnim ki~ro:.Vnic
Plany te godzą w elementar- skich kopalń rudy dla Nie-· twem Dinkelbacha, Karla 
ne zasady bezpieczeństwa miec i w związku z tym w clą Grosse Hermana Wenzel i In 
Europy. Już obecnie Zagłębie gu ostatnich 70 lat 3-krotnle nych ' właścicieli koncernu 
Ruhry produkuje przeszło 7 organizowali najazd na Fran- V e·in·gt St hl k " kt · . „ er 1 e a wer e , o-
milionów ton stall, tJ. więcej cję. ry przygotowywał i organizo-
niż Francja. KTO KONTROLUJE PRO- wał agresję Niemiec. 

Pr.owokocje angielskie na granicy P.olestyńskiej 
NOWY JORK (PAP). Dele- stawicicla ONZ w Palestynie i Arabowie w przeszło 715 pro 

gacia brytyjska w Lake Sue- ostry protest przeciwko ru- centach uzbrojeni są bron·ią 
cess wręczyła prz.edstawh1ie- chom wojsk brytyjskich w pochodzenia angielskiego. 

PARYŻ (PAP). Nawiązu
j::tc do niepowodzenia han-

lowi delegacji Izraela przy Transjordanii. Protest pozosta w styczniu i w lutym 1948 
ONZ oficjalny protest rządu je w zwi~z.ku z wyładowa- r. _ czytamy w wspomnia
brytyj&kiego w związku ze niem wo.isk brytyjskich w por nym tygodniku -tzw. ,,arab

dlowych rozmów francusko- strąceniem samolotów brytyj- cle Tra-DSliorda!Jlii - Akaba.. ska armia wyzwolenia" licząca 
belgijskich, „Le Pays" pod- 5kich przez rnyśl:iwce Izraela. przer.zło 6 tysiecy żołnierzy. 

Ewakuacja Brytyjczyków 
z terenów Izraela 
LONDYN, (PAP). - A

i;cncja Reutera donosi, że o
bywatele brytyjscy mają 
być ewakuowani z teryto
rium państwa Izrael. 

Rumuńsko-buigarski 
układ kolejowy 

kreśla, że w łonie gabinetu Z uwagi na to, że protest BRYTYJSKI PRZEMYSŁ otrzymała broń angielską z 
belgijskiego • ujawniła się brytyjski adresowany jest do ZBROJENIOWY WYKORZY- dostaw brytyjskich, skierowa 
opozycja na czele której ,,władz żydowskich w Palesty STAŁ ,.KONIUNKTURĘ" W nych do Iraku, Transjordanii 

nie". a nie do rządu Izraela, PALESTYNIE. · Egiptu stoi minister koordynacji go L • 
spodarczej de Grootc, doma delegacja Izraela. zakomuniko LONDYN (PAP) Tygodnik Podczas walk w Jerozoli-
irn się ograniczenia do mini- wala.t' że nie prxel<aże tekstu „New Statesman and Nation" mie Arabowie używalL dział 
~mm importu przede wszyst pro estu rządoWi braela, opublikował artykuł, w któ- 94 mm. pochodzenia angiel-

TEL A W1 (PAP) Podano rym stwierdza, że Anglicy skiego_ Artyleria arabska znaj 
kim z Francji. Dziennik do wiadomości, że rząd Izrae dostarcz"ją broni Arabom. W dowała się pod dowództwem 
podkreśla, że bilans handlu la skierował na ręce przed- cbwili obecnej tak ŻydZ'i iak ofkerów brytyjskich, 
między Francją a Belgią wy --------............................... .,_~----------~----------------- ------------

:~f ajje d~~c;;r~~~e mru:~~~ Kary•odne stanowisko rządu francuskie•o 
franków belgijskich. 6 a 

13l'KARERZT (PAP). - Na Premier Spaak pragnął ze powoduje wzrost śmiertelnych wypadków w kopalniach 
,. tąpiła t11 w~·miam• dok11m1>11- zwolić na import towarów 
t•i1> rnt.~fiklłęyjn~·,·h układu. francuskich, co stafo się przy 
1 gulnjącpgo ruch kolP.jowy i czyną konfliktu w łonie rzą 
iz~czny między R111n1111ią. i Buł d b l .. k' 
garią. , u e g1Js 1ego. 

PARYŻ (PAP). W kopal
niach francuskich zanotowa
no ostatnio liczne katastrofy. 
Ofiarą tych katastrof padło w 
cfagu osta~ich 6 tygodni oko 

Ka pita I izm USA-wykonawcq testamentu Hitlera 
stwierdza dziekan Canterbury po powrocie ze Stanów Z1P.dnaczonycb 

1.0.'Dl~ (PAr). - W Lon.,wą. pokoju. nic monopoli kapitalistycznych. 
rl„11ie odhyło się zebrnnie pu· W przemówie11iu ~.woim dr. Obecnie - ~twiedza rlr. ,lGhn 
hhczue, zwołane w celu uucze. JohnEon stw1erdz1ł, ze „Stany ~on - rząd USA przeprowadza 

ło 11 tysięcy ,górników, przy grzebie górników wzięli m. In 
czym 23 górników zginęło, a udział: deputowani departa
reszta odniosła ciężkie. obraże mentu. konsul R. P. w Marsy
nia. Iii, przedstawiciele związl:ów 

We wtorek w kopalni Bi- zawodowych oraz tysiączne 
ver nastąJ?iła katastrofa, pod rzesze górników. 
c>:as której zginęli dwaj gór- Przedstawiciele CGT o
nicy. Jedną z ofiar katastrofy świadczyli, :7.e jedną z przy
iest Polak. Jan Wójcik. W po czyn katastrof jest fakt, iż 

Pisarz rumuński 
o Mickiewiczu 

rząd nie zgadza się na rozsze 
rzenie komprtencji delegatów 
1tórniczych dla spraw bezl)ic
czeństwa. 

W uchwałach londyńskich 
dotyczących Zagłębia Ruhry, 
pominięto milczeniem sprawE; 
własności zakładów przemy
słowych Zagłębia Ruhry, W 
ten sposób zatwierdzono osła
wiony dekret nr. 75, na pod
stawie którego fabryki i ko
pJ:ilnie Zagłcbia. Ruhry zosta
ły z powrot( m oddane w r.ę
ce monop«!lisłów niemieckich. 

Komentator :.Izwiestii" zwra 
ca uwagę na to. ~e w łonie 
bloku anglosaskiego 
TOCZY SI~ ZACIĘTA WAL 
KA O WPŁYWY NA ZAGŁĘ 

BIE RUHRY. 
Po zupełnym usunięciu 

Francji z organów kontrol
nych, Stany Zjednoczone wy 
pierają obecnie również Wiel 
ką Brytanię. 

Amerykai'lsko - angieli;ko -
[rancuska kontrola nad ZagłE: 
biem Ruhr:v - jest fikcją. 

Amerykańskie monopole 
przemysłu sta !owego s::i ściśle 
związane z przemysłem stcilo 
wym Zagłębia Ruhry. 

Sojusz przemysłu amerykań 
skiego z przcmysłcrn ni:-mi<>c 
kim zacieśnił się ogromnie w 
roku 1948. 

Aufor artykułu podkreśl!! 
w końcu, że polityka amery
kańska w Zagłębit• Ruhry r>CI 
D"tyka na coraz bardzi2i RO 
SNACY OPOR NARODU 
NIEMIECKlEGQ I SIŁ PO
STĘPOWYCH SWIATA. 

Setki zamarzniętych 
na ulicach Szanghaju 

MOSKWA (PAP) Agencja 
Tassi podaje z Nankinu, że w 
cfagu ostatmch 7 dni przeszło 
800 osób 1amarzło na śmierć 
na ulicach Szanghaju .• 

W ciągu ostatnich 3 mieslę 
cy zmi!.rł0 7. chłodu i głodu na ' 
ul:c;;ich s~::inghaju przeszło 6 
1yRięcy o~0b 

nia 19-Pj rocznie.11 założenia Zjednoczone, prowadz~c swą. d<Jkładnie ten program. Ka1pi. BUKARESZT, (PAP). z , 
dzien~ika „Daily Worker". obecną politykę wykonują._ ostat talizm amerykański ~tał s~ę wy Tygodnik literacki „Flaka- astraSZOJQCY wzrost bezrobocia w Belg1'1' 
Głownym pu~tem pro.gramu ni'.'-' wo.lę testamentu .Hitlera. k9nawcą. . ~estamentu. R1tler:i-. ra" zamieścił obszerny ar-

było przemóWleme dziekana ~~t.ler i .1e~o _gcn~ralome na~re Ale .ludnobc Ameryki pragme tykuł znanego pisarza ru- BRUKSELA (PAP). _ W ldłul1 f' · ln h d 
katedry Ca.nterbnr:r dr. Hewlett shh przed sm1erc1ą. plany ktore pokoJu. , k' I B. . . ' e o o icJa yc anych by-
Jobnsona.. Było to jego p.ienvszc wpadły. w ręce Amerykanów. . Głównymi podżega~za.mi wo- ~yuns iego _M_arce ego. . :i:e~ dług oflcJalnych danych w iło 130 tysięcy zarejestrowa
wysl~J?ienie pu.bliczne. pÓ po· . Prcz;v~en:. Roosevel~ wy.)a,nł je~uymi są. amery~~nscy ~rzy_ ~ a~cu, .P?~Jęcon~. zkciu. ~ dniu 8 stycznia 1949 r. licz- nych bezrobotnych, 

1 listo-
w1 ocie ze Stannw ZJednoczo. tcb treśc. ł\ iem cy zam1eriah pro wodcy wojskowi 1 magnaci fi- worczosc1 8:ma IC 1ewi b '· b b t h B l .. d · . 
n eh, gdzie w czasie paroty. wad?:ić wspólną, z amerykan. nansowi. Stanowią. oni liczeb- cza oraz . opubhkował tluma- „ e~ro 0 nyc . w _e gu !pa a - 173 tys. a 1 grudnia 
godnio"l\·ego pobytu prowadził glom kap~':ah:imem politykę l nie j.edynie jedną. dzie:iątą czenie kilku senetów kryrn- wynosiła 298 tysięcy osob. 200 tysięcy. 
niestrudzoną kampanię za cp,a· odnowić w Niemczech pauowa- klasv rzadzaePi w .Ameryce. skich. 1 października 1948 r. we-
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lókniarze 
. 

-awangarda klasy robot.niczerm11;m;~mJaz1a 
Wardo i f!-ie~stępliwie budować będą podstawy Polski Socjalistycznej ne~ ;:~-:.11!~~ byt~:~:::: 

Drugi dz1ień obrad Plenum Zarządu Głównego Związku Zaw. Włókniarzy ~~~:a;,;~:~ee~ro ~-:_11~: 
W dru!Jhn dniu obrad Ple- udziałem dyre'keJI, Bady za- Warszawie. Kong~ ten sta- tywnym członkiem, śwlado-, byczy socjalnych mas pracu- Opinia szwedzka Jl.ie ·miała 

num Zarz9du Głównego Związ ldadowej i przodowników pra nowić b~dzle manifestację je- mym swych praw i obowiąz- jącyc:1 Związek Włókniarzy te dwóch zdu eo do u.patrywnń 
ku Włókniarzy odczvtane zo- cy. d ś · i t i 1 k' g r ko' w. Nowy sv. stem pob1'eran1'a prezentuJ'~y 300.000-ną rze• nr. von Knorre, ani iei eo do 
stało sprawozdanie ~ działa!- no ci po ęg po s ie 0 u- · d · ł- '· ś · W tki 

Zadaniem Zw. Zawodowego chu iiawodowego• i da wyraz składek członkowskich zwięk- sżę włókn arzy ma do speł- .1ego zia '""1o ei. •zys m 
noścl finansowej Zarządu Włókniarzy fest utrwalenie I powiązania polsl~ego ruchu za szy w poważnym stopniu licz- nienia bardzo poważną rolę. było wiadome, te ' Ton Knone 
Związku. Sprawozdanie zósta- rozwinięcie doświadczeń Czy- wodowego z międzynarodo- bę aktywistów zwią1.kowych Związek nasz musi dopo- jest entuzjast~ retimu hotlerow 
10 p~r7:;;1~~~~~~~~g~~~d· od- nu Kongresowego, który był wym ruchem robotniczym i Nakłada to na wszystkie og- móc mało- i średniorolnym ~~icg.o k~ .gorliwyh.m szpl~giemj 

wyrazem ogromnego entuzja- zawodowym, da wyraz naszej niwa organizacyjne naszego chłopom w ich walce z boga- n1em1ec ieJ mac my wo""nne · 
było się uroczyste pożegnanie zmu i oirromnej radości włók- solidarności międzynarodowej Związku konieczność otocze- czami wiejskimi przez rozto-- Ja.kie też było zdziwienie, .kie.. 
dotychczasowego przewodni- niarzy w obliczu zjednoczenia z masami pracującymi całego nia jak największą opieką me czenie opieki nad gromadami dy oetatnio przybył do Sztok. 
czqcl"go Związku tow. Alek- polskiego ruchu robotniczego. świata i woli utrzymania je- żów zaufania przez podno- wiejskimi I gminami i oo- holmu ten B&m dr. TOtl Ka.one, 
i:andra Burskiego, który po- Zadaniem naszym jest dał- dności Swiatowej Federacji szenie ich stopnia świadome- przez szeroką akcję uświada- leez juł. „zdenaeyfikowany" 
wołany został na stanowisko f sze zwiększa.nie wydajności Związków Zawodowych. ści i systematyczne szkoi·~niG miającą. i w charakterze o icj&lneg• 
wiceprzewodniczącego Central pracy I dalsze rozwijanie Związek Zawodowy Włók- na odprawach I kursach. Plenarne posłt"dzenle Zaf'Uł- przedstawiciel& Bironii s blo-
ncj Komisji Związków Zawo- f • dowych. orm wspolzawodnictwa pra,cy niarzy przechodzi w najbliż- Zarzad Główny wierzy, że du Głównego Związku Włók- go~ła.wieństwem 11wyl'.h :.owych 

( ruchu wielowarsztatowego, szych miesiącach na nowy sy- egzamin, jakim jest przejście niarzy st~vicrdza, że tak w amerykań~kich pr9tekt0Tów. 
Poniżej podajemy tekst re- ·1n ś i 1 • 

1 
„ . . w szczego o c pn;ep, konkret stem lndywiduałnero pobie- do nowego systemu poo1·~ra- walce, jak i w pracy włi.ik- Von Knorre me jest ~-

zo UCJl organizacyjnej podJę- ne :r:obowi:;,zywanle się całych rania składek członkGwskich nia składek członkow3k;d, niarze w dalszym · ciągu l>cdą .,..~J 
te.i przez Plenum. odd:r.la-łów i załóg fabrycznych Przejście do nowego systemu zdamy pomyślriie, zwi~kszająr przodować, że Związek nasz nym hitlerowcem, który ~nie 

Zebrani w dniu 8-9 stycz- do wykonvwanla planów proJ pobierania składek członkow- przez to jt"szcze bardziej sił<' uzbrojony ideologicznie w u- reprezentuje Niemcy hitlel'OW-
nia 194!l r. na plenarnym po- dukcyjnych. skich będzie miało ogromne i pl'tencjal naszego Zwil\'.llKU chwały Kongresn Polskiej Zje skie pozg granicami Bll.onil. 
Si<'dz<'niu Zarządu Głównego Włókniarze zwiąuowcy z znaczenie w dziedzinie zbll- W czekających nas zmaga- dnoczonej Partii Robotnicze.i, 
członkowie Zarządu Głównego tym samym entuzjazmem 1 tenla '!'VS7ystkich ogniw na- niach i walkach z wrogi-.:?m który wskazał polskie.i kła.sic Do M11,drytll. wyjec.hal genera.l 
ora~ przewodniczący i sekre- tym 'f!amym wzmożonym Wy- szego Związku do najszer- klasowym, o wykonanie D~a- robotniczej drogę dfl SOCJA- Spenle, były dowódc11. ~ 
tar~c ·oddziałów Związku po Siłkiem pracy, z jakim wltan szych rze9:r,p włóknlan:y. nów produkcyjnych, prz~bu- LIZMU, wykorzystując bo- ~towskich e~kadr lotniceyeh w 
'l.vysłuchaniu referatu wice· Kongres .Jedności PolskieJ· Nowy system kończy z for- do n s c · d 1 · '" e · t 1 · d · · d ·H· ·· b przewodniczącego KCZZ tow. wę a z J gospo aro . 1 J-. ga e, rewo ucyJne osw1a c·le- iszpann. o cenie g~nPrał 
Al. Bursk:cgo stwierdzają, że Klasy Robotniczej powitają malną przynależnością d0 skiej, lik~idację_ elem~nLów nie radzieckich Zw~ąz~ów Za Sperrle został zapro9 zony prl"..es 
Kongres Jedności polskiej kła również mający sie w niedłu- Związku. Każdy członek na- spekulancki~h 1 pasozy~m- ';'0<;1-owych, t~ardo 1. meustęp- Franco idla przeprowadzenia 

,•Y robotniczej wskazał rill'ho- gim czasie odbyć Konsres szego Związku musi być nie czych w mieście i na wsi. o l!w1e budowac będzie podsta- tam reorganizacji lotnictwa.· 
wi zawodowemu nowy etap w Zwl~zkow Zawodowych w tylko formalnym, ale i ak- rozszerzenie i pogłębienie zdo wy Polski Socjalistycznej. Innym generałem, który ....,... 

lego działalności i rozwoju. biera sit w podróż U.gT&nicz.. 
I.ikwidacja rozłamu w pol- ,,Prawdo" cłemoskute obletnke pn'!'!dwvborcze Trumana n'h jest generał von FeJken 
skim ruchu robotniczym I po- liausen, były dow6dea wojsk 

f.VStanic Polskiej Zjednoczonej Kap1·1a11·s· c1·. USA mog sp' „. c· spokoi", n·1e nieroiccll.ich i •amit>~tnik hit.-Partii Robotniczej mieć będ~ic ~.r lProw~ki w Boligii. Bawię„y w 
ogromny wpływ na kształto- zachodnich Niemczf'ICh 11ek.re. 
wanie się oblicza polskiego ru tarz mnrszałlra Czang-K11.i·Sie. 
chu zawodowego. Likwidacja d d ka oświadczył, że „von F11.lken.. 
rozłamu wzmocni ruch zawo- po wysłuchaniu orę zia „swego" prezy enta hausen będzie w Chinach w. 
clowy i uwolni go od polrntu- ~ . . . . . . 

1 

. . . każdej chwili mile W'id1.iany". 
jących jeszcze wśród działa- MOSKWA, (PAP). - Ko- zrozumienia, ze me zamie- skąpił narodowi amerykaft- wośc1, ze w skarbie amery- Generał mn już odpowiednie 
czy związkowych, idei lradeu mentator „Prawdy" oma- rza zredukować ogromnych skiemu, kańskim nie znajdą się fun- doświadczenie w Chinach, był 
nionizmu, głoszących, że z·i- wiając zagadnienia znajdu- wyd1'tków wojskowych. Na- Prezydent przyrzekł bo- dusze na tEl cele, jeżeli rząd l owiem dorad«ą woj~kowym 
clani~m .ruchu zawodowego jące się na porządku dzien- suwa się więc pytanie, z ja- wiem wprowadzenie w ży- \USA BĘDZIE W DALSZYM Czang-Kai-Szeka do r. ~937, 
jest Jedynie walka .ekonomicz- nym Kongresu amerykańskie kich źródeł weźmie rząd a- cie szerokiego programu bu- CIĄGU POSWIĘCAŁ O- kiedy odwołany został s Chin 
pa,•oraz 'YYkarczuJe. bez resz- go, stwierdza, że prezydent merykański fundusze konie- dowy mieszkań, szkół, roz- GROl\'INĄ CZĘśC DOCHO- przez rząd Hitlera. 
~=e~ie ~ende~Clf. autono- Truman w swoim orędziu czne dla spełnienia przyrze- szerzenia sieci opieki lekar- DU NARODOWEGO NA Masowo wyjeżd!a:ft hitl~ 
ewiązko~ e~~h1: 1~~od; wyst_ąpił z wieloma Bprzecz- czeń, jakich prezydent nie skiej itd. Nie ulega wątpli- ZBROJENIA. cy do Francji, krajów arab. 
?-Vyrn. nym1 planami. skich i HolandiL 

~ Kongres Polskiej Zjedno- Podczas kampanł1 przedwy Ko f e c·e f b c PZPR We Francji zacl\gajf ... -~zonej Partii Robotniczej u- borczej prezydent Truman n er n J a ry zne Legii Cudzoziemskiej, a 'U8tfP. 
broił całą polską klasę ro- przyrzekł mieść antyrobot- nie wyjożdżajf na :frO'Ai do b.o 
ot?1ezą w P,otęż~y orę~ ideo- nicze ustawy Taft-Hartley. p ÓS h z kl d h p I B eł • N 1 doohin. W kraj11.eh arabt!kiea 
og~czny, kto17 Jest rownle.t w orędziu swym prez. Tru- w a twowyc a a ac rzemys u aw n1anego r hitlerowcy przewaŻłlie sr111Jitu-

!>ręzem polskiego ruchu za- man zapowiedział wpraw- W dniu wczorajszym w Do- Marian, Rutka Edward, Kwle Switonfak Bronisława, Szwa- jł u.trudnienie jako !aehoweYf 
:\vodoweg? bę?ąceg? powszech dzie że zanuluJ'e ustawę mu Kultury i:rn. Waryńskiego ciński Adam, Lewy Antoni, grzak Eugeniusz, Topolski Hle wojskowi wprost. w anni.i · hab 
tlą orgamzacJą świata pracy. T ft H rtl l ó odbyła się Końferencja Par- Maciejewski Marian, Makow- ronim, Więckowski Aleksan- też w przemyśle wo:jennym, jrUd 
~ Plenarne posiedzenie Zarzą- , ~ - a ey, ecz r wnocze- tyjna dele,gatów organizacji ski Lubomir, Marchewa Sta- der i Wolnicki Stanisław. np. w Egipcie. Z Holandii SO.i 

(lu Głównego Zw. Włókniarzy sme prezydent USA zapro- partyjnej PZPR przy Pań- nisław, Niewiadomski Stani- Szczegółowe sprawozdanie z staj~ wysłani jako spere:falile! 
.podkreśla, że realizować ~- ponował przyjęcie nowego stwowych Zakładach Prze- sław, Nowicki Jan, Rybak He Konferencji podamy w nume- do ltlerOW11.nia ,.akej\ poliey1o 
· -dzie w całej pełni podstawo- ustawodawstwa pracy, supeł mysłu Bawełnianego Nr 1 lena, Sliwiński Władysław. i rze jutrzejszym. nf' w IndQile:r:jl. W Ił kaid~ 

·ą zasadę ruchu zawodowe- nie podobnego do mtawy (d. Scheibler). wypadlca. znajdujf pn.eedaw~ 
~<> głoszącą, że Związki Za- Taft-Hartley. Referat o dorobku lt:~ p • d h h ców, ki6rycll metody ch:iM&Jti• 

odowe są szkołą socjallzmu Wbrew swym zapowie- su Zjednoczeniowego l o ak- romOCJO po c orqz" yc niedalek• odbiepj\ M 'W'l!Ord"ll! 
IZ~oł~ r:zą~zenia i wycho- dziom przedwybor'"'"""' T ln h hitlerowskich. 

wania socJalistycznego. Wy- . -;-.1 •• „ . ru tua ych zadaniach, stoJ1tcyc -------------
maga to od wszystkich ogniw man p~m~ął ?illczeru~m przed partią wygłosił członek Szkoły Polityczno-Wychowawczej 
organizacyjnych , naszego sprawę hkw1dacj1 osław1o- Komitetu Centralnero I a.
Związku pogłębienia śv:iado- nej KOMIS.Jl ANTYAME- stępca członka Biura Polityc,;
mo"ci i poziomu ldeologicz- RYKAŃSKIEJ, co oznacza, nego KC PZPR tow. Edward 
nc;:ro. wymaga to spełnienia że rząd USA nie zamierza Ochab. Po ożywionej dyskusji, 

Speaker 
W dniu wczonjszym odbyła aię uroczysta pro- radia berlińskiego 

stanie pried sqdem we Wrocławm 
w której wzięło udział 17 to

p1:z~~ nasz związek roli trans- rozwiązać tej komisji, która warzyszy, Konferencja wybra 
mISJI do mas pracujących. iest obecnie NAJWYŻSZYM ła Komitet Fabryczny w licz-
Związek Zawodowy Włók- SZTABEM REAKCJI AME- bie 27 osób. 

mocja oficerów polityczno-wychowawczych W. P. Na aro
MyBtość przybył I-ny wiceminister Obrony Narodowej ge
nerał Spychalski, nef Zarządu Głównego Wychow.-Połi

lyC7nego gen. Wągrowskif pre eydent m. Łodzi - tow. Eu
geniusz t&wtński oraz przedstawiciele partii politycmych. 

WARSZAW A. (PAP). - Z 
końcem stycznia br. odb~8 
się przez Sądem Okręgowym 
we Wrocławiu proces prze-4 
ciwko Marianowi Szturm~ 
wi, któremu zarzuca się, ii 
po wpisaniu się na niemiec
ką listę narodowościową peł 
nil początkowo służbę w Si'4 
cherheitskommando w Kra
kowie, po czym w r. 1943 
przyjął od niemieckiego u-

nia:zy m~ ~o spełnienia po- ItYKAŃSKIEJ. W skład Komitetu weszli 
wa~ne . ~:;dan;a na odcinku roz Prez. Truman. zapow!f!- tow. tow.: Balcerska Fran
s~erzenia ruc1't1 współzawod- dział podwyższenie podat- ciszka, Błaszczyk Stefan, Bu-

Po odczytaniu rozkazu nominacyjnego, aktu promocji 
dokonał gen. Spychalski, po czym odbyło się wręczenie 
upominków prymusowi szkoty. 

mct'Va pracy. W tym celu Ra k' 4 .1. di• d l • d iń kl Jó f D I · k A · l 
dy Zakładowe i Oddziały na- ow _o m1 iar. u o .arow z s ze , o ma me a, 
sz.e.iw Z\viązku winny więceJ', r?czme, lecz pommął rrulcze-. Gabara Stanisław, Gołębiak 

Maria, Jakubowicz Adam 
mz dotychczas wagi przywią- mem swe przyrzeczenia K 
zywrć do wszystkich proble- przedwyborcze, dotycza,ce o- aczmarek Tadeusz, Kargier 

Gen. Spychalski wygłosił do młodych ofłeer6w prze
mówienie, podkr~ślając wielki e znaczenie służhv polityczno
wychowawczej w okresie budowy podstaw Socjalizmu w 
Polsce Ludowej. Na:-ti:pnie pr Eemówtl do oficerów 1-szy se
kretarz Łódzkiego Komitetu PZPR tow. Wł. Dworakowski. 

, Stanisław, Krauze Alfons, 
mow i a.kc.ii mających na celu podatkowania nadmiernych Kruszyńska Zofia, Kulesza 

Na zakończenie uroczyste ści odbył się wspólny obiaii 
żołnierski. ' 

rozs?:~rzcme ~chu współza- zysków. Nic dziwnego, że 
wodmctwa. Wazne zadanie na prasa amervkańska stwier
t:i;m odcinku maj'! do spełnie: dza ZADOWOLENIE FINAN 
ma nar:=idy wytwo;cze, ?o kto SJERY AMERYKAŃSKIEJ 11 I

• • L 
1 

• T • rzędu propagandy w Berli-

owa 1n1a no eJowa omaszew Maz.-Radom ~:::~~~ a~:;~r~:Ia0::: 
rych mestety częsć działaczy „ 
r:wiązkowych ustosunkO\vała Z POWODU PRZEMvWIE
się raczej formalnie nie zda- NIA TRUMANA. 
jac sobi" sprawy z' tego, jak Program polityki ugrani
wa7.ną rzeczą jest kolektywne cznej podany został w orę
rozoracowanie probll"mów go- •dziu Trumana w paru zda-
6,!'Jodarczych i technicznych z Iniach. Prezydent daje do 

Vłspółza ~t odnictwo pracy w Rumunii 
przys ieszy wykonanie planu gospodarczego 
Bl~ KARF.SZT (PAP). - Wlrobotnicy :fabryk i 7.&kładów 

I:\\ i;i:.ku z ogłoswniem jedno- 1•rzemysfowych Rumu:bkiej Re
plttnu gospodarczego, publiki l..nd~weoj przystępili do 

wsp6łzawodmrtwa prar;v w ee-
. lu realizaeji planu go~podarcze-

f on gres go. 

S · F d Pran rumu:6.ska donoś. o 
w1otowej e eroc!i zwycię~twa.ch, oduie11ionych 

Mlodzleży Demokratycznej przez robotników. Na czoło 
wyścigu prt1.cy 1"'pUWajlł aię 

W Budapeszcie załogi przfdzalni Dymbowica-

uruchomiona przedterminowo 
. Na •tacji Inowłódz odbyła i wykazujące wyPokie moźliwoś 

su~ uroczystość otwarcia . osta.. ci rozwojowe, lecz por.bawjone 
tnie~o odcinka linii kolejo"!ej dotych~zas dogodnej komunika. 
Tomasz~w - Mazowiecki - Ra._ cji, tereny te uzyskały obecnie 
dom, pierwszej w Polsce nowo realną możliwość planowanecro 
wybudowanej po wojnie. Linia uprzemysłowienia.. b 

ta, długości około 90 km. stano W odpowiedzi na apol g6rni 
wiąca cz~M magistrali, która ków kopalni Zabrze _ wschód 
łączy Dolny ślą~k z wojew6dz- robotnicy i kierownictwo tcchni 
twem lubelskim, posiada. wiol. ezne budowy uchwalili skrócie 
kie znaczenie g~podarczo i termin zakońcŹenia budowy, 
~~racająe trasę daje przy prze który był naznaczony na. wios. 
w1dywanyn'ł ruchu około 130 nę l!J49 r., i obietnicy tei do· 
milionów zł. oszczędności rocz- trzymali. 
nie. W uroczyetogci wzięli ndziaJ 

TrMn tej linii przebiega m. in. minister komunikacji 
przez teTen_y gęsto r.aln<lnione Jan Ra.ba.nowski w towa.rzys-

Obrona przywódców KP USA wystąpiła 

o unieważnienie aktu oskarżenia Filarst, fabryki „Wulka..n" i 
BUDAPESZT (PAP). Na rumuńskich zakładów ~hemicz 

11y
•h. NOWY JORK (PAP). O- oskarżenia. Obrońcy opiera-

zaproszcn.ie Związku łvflo- 0 b ń 12 ód ó d W sali tea.trn robotników ko- ro cy przyw c w Par- ją swe żą anie na tym, że 
d..:ieży W"rtierskieJ· komitet t1·1· Komun1"st 1· St 'w ła•"a · ł h kt' -.t>· lejowych w Bukareszcie odhyła · :vczne ano ,... przys1ęg yc ora wy 
wykonawczy Swiatowej Fe- się dekoracja 612 . robotników Zjednoczonych, których pro gotowała akt oskarżenia nie 
deracji Młodzieży Demokra- kolejowych, w tym 58 kobiet, ces ma się rozpocząć w No- zawierala wśród tych człon
tycznej posta~owił odbyć wyróżnionych w W}'Ścigu pra- ~yrp Jorku dnia 17 stycz- ków robotników, przedsta-

cy. Licznie zebrani robotnicy ma, zwrócili się z petvcią wicieli grup o niskim docho 
II Kongres Federacji w Bu- lf:r?tow:ili ~w~im kolegom owa· do Sądu Najwyższego USA. dzie ani przedstawicieli grur 
~~~szcie w lecie br. cp~e przyJęe1e. l?:ądająs unie~ażnienją akti.i W..!!.U?wzościowy~h. 

t . . nych w języku polskim 
';1e lie~y~h wyzszych urzęd- przez radio berlińskie. 

ruków l\Ilnisterstwa szef , • p k - łó 
celarii cywilnej 'Prezydenta ocząt oy:o g wnym ce-
R. P. - Kazimierz Mijał, dy Iem audycJI była. propagan
rektorzy okręgowych dyrekcj~ da an~yrad::iecka. W r. 1945 
kolejowych w Lodzi i Lublinie au~ycJe skierowai;e były głó 
ob. ob. Bador i Kazimierski wme na Stany Z1ednoczone. 
wojewodowie: ł6.dzki-0b, Szy~ Nawoływały one Polaków a
manek i kielecki - Wiallcs 0 _ merykańskich do wywiera
raz przed~tawiciele PoJ,kiej nia presji na rząd Stanów 
Zjcnnoczonej Partii Robotni- Zjednoczonych w celu nieu
ezej. I znania polskiego rządu tym-

czasowego. 

Lywiołowe owacje młodzieży ślqskieJ 
na część uchwał Kongresu Jednotci 

KATO~CE (PAP. W lniu młodzież Zl\IP z najbardziej 
wczoraJszym we wszystkich oddalonych zakątków wiej
ko_łach terenowych i wiej- skich. Referaty prelegen
sk!ch Z~P ~ całym woje- tów omawiające uchwały 
w~dztw1e s!ąsko-dąb_row:- Kongresu młodzież przyj
skim odbyły się zebrania po mowała żywiołowymi owa
kon~!'~sowe, na kóry~h ak: cjami, manifestując swą ra• 
ty~i.sci Zl\-IP zapo~nah mło- dość z dokonane11:0 zjednocze 
dziez z uchwałami Kongre- nia klasy robo1niczej i wolę 
su. reałizowania hi~torycz• 

W siedzibach kół i świetli n~rli uchwał Konr.resu. · 
cach Zl\J:f bogato udekoro- W ciągu całego d:iifl otłbv 
\Vanych fJagami i traosparen ł:v sie zebrania w 550 kołach 
!ami tłumnie gromadziłą s!e Zl\IP . 

. . 
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70 I Olt'O ----..--Sojusz robotniczo-chłopski n11 gruncie życia 

Załoei fabryk spieszą wsiom z wszechstronną 
I 

... Ni„ pl'zyszło to odrazu. 
Spr:n•·a pompc:I' dla wsi ro
domsr.czni\sldej i wzmacnia
nia so,iuszu robotniczo-chłop 
skiego Dlłrastałll z dnia na 
dzień i pomoc ta przybiera
ła różne formy w 1948 roku. 

Początko,\ro proletariat ra 
lfom:<izrzański zorganizowa
ny w Zwiazkach Zawodo
u•ych, plłrtia<'h rohotnicz;\'Ch 
l'OZ-llO<'zął swą prncę na te
renie wil'ji;kim od pracy u. 
świ<>.dr1mi11hN•j. pracy kultu 
l'!llnPj, oświatowej i idf'olo
ginncj. 

pomocą Innym wzrokiem 
Akcja która włączy wieś polską do potęż· 

nego ruchu postępu i kultury 

. Cudzoziemcy (anglo8ascy c11d.zozi.em.cy) mieli. -
trzeba to z góry powiedzieć - rl.zitvrrą wad.ę 1vzrok11, 
Nie mogli. jakoś - nil ogól biMąc - nic dobre.Qo 
10 Polsce dostrzec, a jeśli nawe.t to i owo d.ostrzrgaTi, 
spoglądali na to zezem. W osttitnich jednak czn.wch 

dzień świąteczny wyjechała 
pierwsza brygada młodzie
żowców z ,.Metalurgii" do 
wsi Malus/.:yn, by doprowa
dzić do porządku maszyny 
rolnicze - wspólne dobro 
wsi - niewykorzystane z po 
wodu zupełnej nieomal że 
dewastacji. 

organizując specjalne war- nem ośrodków maszyno- wzrok naszym gościom zagrani.cznym (w. w. narodo-
sztaty ruchome, dostarczając wych w naszym powiecie waści) znacznie - należy to przyznać - się po-
potrzebne materiały kon- jest ogromne i zrozumiałe pratvil. Oczy im si.ę jakoś szerzej otwierają i za.c;.y-
strnkcyjne i narzędzia, za- zresztą - bo dobrze zorga- na.ją o.oraz częściej patrzeć prosto, zamiast z podclba 
pewniaiąc szybki dojazd sa- nizowane ośrodki maszyno- tuclzież t. zw. świdrem. 
mochodami fabrycznymi. we - to więcej chleba, kar- Ot, weźmy np. p Sidneya Grusona, warszm.o.,lci-e90 

Jak zawsze w podobnych tofli, cukru, to 'Pomoc dla korespondenta amerykańskiego „New-York Ti-
wypadkach bywa - do ak- klasy robotniczej na wsi - mes'a". Różnie dotąd - jak 'J>.(],mi.ętamy - z p. Gnr,... 
cji przystąpili najbardziej u- biedoty wiejskiej. dla jej so- sonem bywalo. Był runvet czas, iż słynął ja.lM JJpr,-
świfldomieni robotnicy. Pod- jusznika - średniorolnych cjalnego autoramentu „daltcmi.sta" w sprawa.eh pol-
kreślić jednak należy znaczny chłopów w ich walce z boga slcich. A obecnie ... obecnie mister Gruson, wróciw-
ud7i:1ł hezpa'ftyjnych w bry- czami i wyzyskiwaczami. szy do Warszawy po trzymiesięcznej nieobecności 

Tow. Kłodos, ieden z ucze 
stników pien•.'S7\ j 'V..Ypra.vy 
do Maluszyna tak oto oceni.a 
jej znaczenie i praktyczną 

Więz:v współpracy rofrntni wartoM·: „Byliśmy tam po-
ków r:idomszczańskich z tnehni. Zo:rientowaliśmy się 

!!adach „szefowskich". Dziś Nie ulega wątpliwości, że io Polsce pisze artykuły, jakże inne od swoich daw-
jeszcze niesposób podać peł- akcja rozpoczęta przez mło- 11iejs.-zych korespondencji preparowanych „na śl.epo". 
nej lic:i:by robotników, któ- dzież robotniczą, poparta z ,_ 

<'hlonami w powiecie znci- ł .
1
. d d ww-szcza pelfm u.zna.nia i pod.ziwu J·est p. Gru,-

orlrnzu. że hez natydtmia~to 
l'nc;ł:v się szczep.t}1nie mocni' we.i pomocy 7.C strony robot 
w ol·rei;ip Pr7."d Kon:::-r~sem nikn, masz~·ny rolni<'z" nie 
ZjPrłno<"zrniownn. kiedy c'I zdadzą i;wezo e~:r.aminn w 
dnia z .. 1\frt;.ilurixii", „Kryz- akcji siewnej i 7niwnej l!l4!l 
111 i Wojakowskiego", ,.Je- roku. Ośrodek maszynowy 
d:rnki" i „Dwójki" wyjeż- był b. zanh~dbany, jednak 
dźały w teren grupy robot- zdoln:v _ po l')rzeprowadze
ników-prelegentów, by wy niu odpowiednich remontów 
jaśnie i tłomaczfc, jakie zna _ do użytku. Na miejscu 
c:r.rnie dla ludu wsi i miast 

rzy zg osi 1 się o bryga , przez starszych robotników 
liczba t<i stale zmienia się, Radomska, podobnie jak s<>n dla Czynu, Kem gresowego. Czyn ten - sl14szn.ym 

zd.a.nicm u·a.rsZ<L'lllSkir,qo knrcs71onden ta , .N cm-Y ark n::irasta. Przed kilkoma dnia współzawodnictwo pracy sta 
mi w „l\1etalurgii" było ich nie się akcją masową. mobi- Timcs'a" - przyczynił s1.ę 11' z-nacznym sfopn.iu. rlo 
::!O' a w Państwowych zakła- lizującą cały proletariat. o,~iqgnięci.a rozwoju, produkcji i efektów ak<>ji od-

bndo·wy. dach Kotlarsko-Aparaturo- Za przykładem rohotni-
wych - kilkunastu, dziś już ków Radomska pójdą nie- O tej ostatniej akcji amerykań.ski dziennilmn! 
sporo więcej, a jutro„. ale wątpliwie robotnicy ws1.:yst- rozpisuje się wręcz z entuzjazmem. Osiągnięci.a na 
nie uprzedzajmy wypadków. kich fabryk Ł<>dzi i miast tym odC'inku. - oświadcea - „zapierają oddech 

Przewodniczący Rady Za- województwa i każda gmina w piersiach". Widać to najlepej 11a przyk/.adzie War-
wyremontowaliśmy jeden 

rna połaczl"nie partii rohot- si"wnik„. z początku przy
nicz:vrh. wita~o nas z lekkii niewiarą 

kładowej „Metalurgii" tow. i wieś znajdzie swego „sze- szawy, gdzie „:;pod ziemi" wyrastają cMaz to n01N1 
i.\frowczyński Ignacy tak mó fa" czy „patrona" w załodze budynki instytucji rząd,()'UY]Jch i mieszkania d/,a 
wi nam o nastrojach panują tego czy inneQ'.o zakładu pra świata pracy. 

W o)crei;;ie akcii wvhnr
f:ZC'j flo fiminnych, Spółdzielil 
Samopomocy Chlop~kiei. Ko 
m.itetów Sklepowych i Ko
misji 9rz:v Gminnych Ra
dach N&.rodow~·ch robotni.cy 
radoms·,:cz:m1scy przyszli rów 
nież z pomocą biednym i 
średniorolnym chłopom i t>O 
nial!ali im oczyścić władze 
w:<1pornnianyrh instytucji od 
ko'nbinatorów i .wyzyskiwa
cz~-. 

Bi:>z primnf'y robotn,ików 
:Radomska przeprowadzenie 
1.ych reorganizacji w tak 
szybkim czasie było by nie
możliwe - taka jest opinia 
WS7.ystkich chłopów w tere
nif!. 

R11z nawi~,,.,ane kontakty 
pnerodzily się w przy3azn, 
d1łnpi zrozumieli, że w kla
o:i" robotniczej m11jl} wierne
izo 1mju~;;nil;;a, dla robotni
ków sf;:1 1o o;ię jasne, :i:e wszy 
litko Io, ro d7.icjc się na w~i. 
nie .,,07.(> oh~·c się bez ich 
ci~·nncgo . 11działu. 

Kontakty nie ogrąniCZY,łY 
się do wspólnie podejmow;:i
nvch akcji i zebrań. Robot
nik dotarł do zagrody wiej
!>kiej, w rozmowach z chło
pem poznał jego bolączki i 
hraki. zrozumiał, że pomoc, 
jaką uclziclał dotychczas ma 
lo- i frcdniorolnemu chłopu, 
hyła jeszcze niepełna, że na
leży w pierwszym rzęqzie 
pomór chłopu w jego co
dziennym żmudnym życiu. 

Zwrócono baczniejszą uwa 
~ę na ośrodki maszynowe ' " 
pawi.ecie, na fakt, 7.e nie mo 
gly one sprnwnie dział<'Ć w 
przrszło~ci i spełnić swP z<i
d:rnfa w prz~•szłości. jdli 
p::irk rnas7ynowy l.yrh ośrod 
ków nie zortanie wyremon
tow:my. 

i rezerwą, ale sz:vb.kn pierw
sze Inc!~· zost:tl:v przelrmvmc 
i chłopi \Vzięli równie7. <:~~·n 
ny udział w naprawach. 
Błęde'!l pierwszej naszej wy 
nrawy b~·ł1>. że nie przygoto 
wano dla ni<"j d9statec'lnego 
gruntu, że niP, zbadano Przed 
t:rm warunków technicznych 
ośrodka, że przyjechaliśmy 
do wioski niet>rz:rgotowanej 
na naszą wizytę". 

r;ych w zakładach-w związ cy, vatrona, który pomo:i:e Onwwia:iąc znirsieni,e „lwrlck" w Pol.sec z dni.mn, 
ku z organizowaniem akcji wsi krorzyć sz:vbci~j na- · 1 .stycznia b. r. - Amcrylw'l'l.i.n .~fwiprn.za wyraźn.iP., 
szefostwa nad wsią: „Naj- przód no drodze rozwoju r.o Żf' STOP A ŻYCIOWA SPOl:,ECZEŃSTWA POL-
bardziej. zat>alił się do akcji spodarki rolnei i dobrobytu SKIEGO WYKAZUJE Z ROKU NA ROK WIDOCZ· 
u nas oddział konstrukcyjny. pracuiących chłopów. lttór:v N Ą POP RA WĘ". 
Młodzieżowcy. którzy byli ro7bije mur ciemnoty i p~ze S~d to nowe, właściwe spojrzenie na sprawy 
pierwsi na „wyprawie malu sadiiw, odgrad7.ający wieś od polskw u p. Grusona? Przyslowie powiada: prawda 
szyńskiej" są przedmiotem włączenia si~ do tego notęź- to oczy kole. „Kłują" też i natrętnie nasuwają si.ę 
i:t:i.ł~rh nagabywań. Widać, nego ruchu postępu kultu- 11rzed oczy - fa. le ty. Tylko ślepy móglby ich 
Że wśród robotników „Meta- lralnego. który og:nnia ohec- 1" hońcu n.ie zaiiu;ażyć. 
lur;:-ii" zainteresowanie sta· nie Polskę. E. T AJlf 
r.1r· 1·,1· 1 11 1 1 11 111 1111 11 1nr1 11 1 n 1 11111 1~11f1 1JT11: 1 1n1111111nn1111n1~11 1'" 1 :1 1n 111rrin 111111 1 11 1 t1111 1 il t'.l'11 1Tfl !l l 1!11'l nf1rt'.'.l 1 ' 1 rr111 111t 1 1· 1u1 ·1 :f':t 1 1 I· 111· 1.11 l ''f'- ł 'I J 1' 1 ·1;(I 1:11'1 1"1J1 1111· r ·1··11 11n1u1:11n111·11111· J1•r·111:1··1· 11:1r·11 1 1nu1··1n11;rłf11t'lll'łl'lllł''tt11•·trfi!J!J11l1nJ~· 11 

s. Harhlewlcz 
D~·r. l"fa.C7.. Przem. .Jeliw&bnic. zo-Galanteryjnego 

T:\'m nie mniej jecłnak -
-pien•·szy siewnik wyrcp11ro
wany, picrws?.<> kontakty 

~fE!E::~;~i~~~ Przemysł Jedwabniczo;Galanteryjny w r. 1948 
wej do Małuszyna - nie po Wyniki prac.r "" na.ezym I nacisk nn. podnie8if'nie ja.kości I lo '175 tl{aczy. w ~tyczni11 r. na~ie z nadwyżką zadań pro. 
została bez echa. przeroy~l~ za r~k 1_947 . wyka· pro.dukow~nych t~anin, t. j. J04/! - 1!i6, w m:tj11 52:1, a w jektow,anyeh na. rolt 1949. za_ 

\V pierwszych dniach sty- ;i;:d;v-. Wiele. medocu,,gmę~, ~o zwięk8zeme mat.1>rrnlów w ,i;:a. k<Jńcu roku nhieglogo już 5fl:! rlani:t t.e tr1tkt11jemy jako baz111 
cznia br. robotnicy „Meta- zmusiło . nR~ do wym11ezema. tnn~n I i ~topniowe likwirlo- tkR.e?.y. ' wyjśrioWl!: do planu 'szP~il:ioll't: 
lurgii" i „PaństwQ'l,uvch Za- na•tępu,1ą.cych konkTPtnych za_ w111ue brak6w. Weźmy lnnv '11"8kll7.nilt. V\' niel{O. 

"J datl na. rok 1948: D · k' t , ł 1 rJ • 1n,~ · 1000 •- N · kładów Kotlarsko-Aparatu- zię l .emu ""A o ef Mln l?'T11 mu ·-"'"' r. mi. . „.o~- 11. t.eJ JlłR.~zczył.nle rorpah':r-
rowych" podjęli uchwałę: 1 Obniżenie proc. brnkOw do w ciąg11 roku 11hif'głe,i;:o pod. r•arh 1.11trudnion;rc.h h~Tło 458 1~nn11 h~dę. zagadnieniA ;11 ..;„_ 

minumu.m. niP~t\ odsrtPk pi~rw•Zf'ZO g<1tun fk11czy. 11. w p11zdziPrnil·«J 101. ~tyry,ine w ogólnym 11,;ori 11 • 
. ,Przy~otn:i<>m:v ośrodki 2 Pr toso -• ort nen 1 '·'lk -'l ·" io:ys · · w:i.,ue ~łl YI m o."'. a naście lub nn,'l'rl. ki}· r.

9
_ przyp"" o n:t 1000 kro~ii>n Plan inwestyeyjoy ilyrf'kcji 

maszynowe do prac rolnych t11 do pa.rl!:u mMzynowego, kadz1es1ąt. 1]11'0r.ent. (w zRlez- 1. 1 tkaczy. • P.lG. na. rok 1949 prr.owi>inje: 
w H14!l rokn". 3 Ra.cjon:i.lnę goapoda.:rowa_ ności od rodzajn pror1ukeji). Również po~toje ulPgnły nn builowę przędzalni l tkl\lnl 

0

fi. 
Dobrze się sta~o. 7;e Powia nie siłą roboczą przez O~setck braków nh1gł zmnie.i p~zest~·zeni roku nbieglego stop ranok w Baranowie, nruc'h.omic· 

towa Rad<i Związków Za- właściwe wykorzystanie sił ~zemn do połowy. 1uowe;1, choć powolne.i rt>dukcji. nie tkalni kordowej w PZPJ(l. 
wodowych w Radomsku ob- nieprodukcyjnych, zwiększenie PowyŻA:r.e wyni"ki osiągnięto . W Hl48 r, pr.owRdziliśmy 11.k- Nr. 5 w Białymstoku, hudow' 
jęła od początku akcję ra- obsługi maszyn 1 podniesienie mimo stale wzrnstającej wydaj CJę o~zczedzamn surowców i tkalni N„, 3 i dalszą komagn. 
mami organizacyjnymi. za- kwalifikacji robotników. ności na rohotnil<o _ goilzinę, l]latcrinł6w. pon~ocniczych. cję PZPJG. ł ... órlź _ Południe 
· · t · k " ytu „ 4 R2,CJ'onalne gos""'~~„owa.nie która wzrosła we w~zyst.kir,h 0Rz<m;rlno~l\l materiałowe dAły znkQńc.7enie kom'l.~ac.;i PZP,lG. s1ęi::mę o „Języ a o s .. aCJl 1'~ k z ·• w terenie, i w rezultacie bry ~urowcem i materiałami po d?iałarh proilDl<cji. w granirarh P0„ a'~". ' 11 m": w I kw<1rtal1• ł ... órlź • P6łnoc, hndowę kotłow. 

gady robotnicze .,Mctalur- mocniczymi. od 5 do 15 prorent. 15~ miltnny ~ł?ty~b, w IT kwar ni i farbiarni w 1\filallówkn, 
tnle J:!O m1lionow zł., w Ill nrnrhomienie farbiarni w 

gii" otrzymały pod „szefos- I: Stworzenie .za.da.walająrycb Wzrost. wydR.jności uwa rnnkn kwa rtnle 1 i5 niiliooów zł. PZP.TG. Nr. 15 w Piławie G6r. 
two": Stobiecko MieJ'skic i irJ warunków pracy i o~ioki wany był prze~ ro7wń.i wsp(>l_ Pia 1 t l nnd robotnikiem i jego rodziną zawodnictwa P"ncy i rncl\u "i'fie n n"."'cR. ycy. ny na rok ncj. budowę kotłowni i im1ta la-
Sulmicrzyce, które posioR.dają ..,, ra.mach akcji socjalnej. lowarsl'tatowców. l!H8 1'.'.zrmilz1al rlla z~ ktadów r,ji klimat.ycznych w PZWł. Nr. 
własne o~roclki maszynowe, . . cl,rrt'krJ' ua nowl' inwe8tycje nn i w Kaliszu. 
a robotni.cy Państwowych 6 Us;prawnionie pracy na od_ Iluch w1„low~r~ztafmVJ' roku mi: 1.ł. !H.H:li!.ono.-, na kapi- !Jo się tyczy węzłow>'ch za-
z kł K 1 

cinku organizacyjnym we 1918 wimarrał się w roku ub1e- taJnn 1·e111 o11 ty <)n An1i OOO l s _,, · ' l · h ·b „a adów ot arsko-Apara- c· • • " " • ' '""'• • z · u ga„n1en tec lml}znyc <' cemy: 
turowych - gminę Kłomni- wszystkich wydziałach Dyrek· glyrn w miarę do~1osownma n1,r rowyżRrn pozwolil.v na pne przygotować park maszynowy 

cii Przeroysh1 J'edwabnlczo - parku m~szynowego do potrzeb pro~~d~cnir n~stępu.wc.~·ch po· jako poclstaw41 produltcyjnego 
cę. Galantery,lnego. prncy ,..,e.Jowarsztatowca. wazmoJ•zych mwe~f )'<'„11: odbu· planu Fzośdoletniego, wYkorzy_ 
Należy pódkreślić. że dy- W ·siłki nanP ~kupialy się Dla prz,vl<larln może po•łużvć dowę odilzinlu ll PZP.lG. ł,ńc],; -taP. !'elną szerokość krosie'n 

r~l<cje i Kl\tl:V Zakhułowc <'- ninty1ko 11a ilościowym i warto poniższ<> 7P~tr11nenie: w pRŹ- T'nlnrlni<' i przeprowailzf'nie w ściflc,i d•,•tosować· asortyment 
h.v<lwu {nhr;vk prz:vsih 7f! ~ciowy111 wykonani11 planu ~ocz dziernikn . 1017 r. M czt1>r~~h ty111 .~ ild7.i ~lfl cz~~c~owej ko· do J1<1t.r:mb rynku wewętru111 • 
znari11ą pomocą robotnikoni. n<>go. Położono również ~1lny kro~nach J'3dwa.bnych pr~~owa. nia81tCJ1, 11rueho1111t'me tlrnlni go ! oksportn, prowadMnir n~„ 

~rcy 17 PZP.T<ł ł,<irlź - Półnor <lal Rkc:11 m:łłe,l rac,ional1z3r:~11. 
1 pn'.P_Pro"nd1t>me kom!ł..<'lleji nołożyć ~ilny naciRk na ~t~r:\'11• 
w te.1 tkalni. instalacji 11ość wykończanta tow~rów, 
lll'Zl}dzeń n<lk11rz1t,1~eyeh w wnrowarlzP.nie atee!('lntt do pM. Jugosławia ·w orbicie imperializmu 

Najbardziej zapalna i ak- Pr:isa Tita rozpoczęła w o- przewidujące niespotykany w 
tywna młodzież robotnicza statnich czasach jeszcze gv.•ał- żadnym kraju rozmach inwe
- młodzieżowcy „Metalur- towniejszą niż d;iwniei kampa stycyjny, nie liczące się z re-

przez Agencję Reparacyjną. 
W oficjalnym oświadczeniu na 
lconferencji prasowej dnia 
29.XII. 19411 r. wicemini;;tcr 
Lovett powiedział, że „nąd 
amerykański nie m:>. nic p1'7e 
cłwko. rms:r,erzeniu 'll'ymia11:v 
h:tndlowP,.f z Jugosławią". 

VZP.JG. Nr. J w :f,nrlzi, imkoń. dukcj'i ma~owej. Prze1 Ar.isły 
CZP.D!" hi1ilowy tkalni n11. 200 kontakt. z Dyr. WłókiAn A:i:ti1 ~11 
~ro~1Pn w PZT'W~. Nr. 7 w Ka· 11,l rh c.l1cemy doprowndzi~. rlo 
hszu, .k~,ó r11 hęr111p .i•·dn~ 'I. n~j. poilw.viM.enia jnko§ei 11ro1luk. 
hnr<lz1t'.l nnl'l'nrzf'~rne 1117.~rł7o. ~;ji pp;ędzy =-ztucznego ,ic dl'I'~· 
m·rh t'"' · hnilnwę_ mn~A~"- hin j zwi<?ksZPniA proilnk .ii 
nńw. snrowrowyrh 1 rPmn~· krrp;v i mPtn or1t7. nu~Pnia nil 
~trnznr·kiej '": 1.:nh7.o '"' •„ :A„h rynr"k nowyrh 11.rt.ykull>w m~. 

• gii" - n11 zebraniu ZMP w nie prasową przeciwko Związ alnyrni możliwościami pokry-
rirugiej połnwie grudnia br. kowi Radzieckiemu i krajom cia wystawian.vch rzeków. 
post:i.wi1i sprawę s7.efostwa demokracji ludowej. Za punkt / 

<ł • T . t wyj~ciowy lej kampanii posłu „TRZECIA SJł,A" CZYLI 
na · wsi a. ermin en „s?.e- żył koniec roku. Bilansujac DlłUGI FlłONT 
fo,:two n::id "''Sią" nie hył j0- rozwr)j .[(o~porlarczy .Tui.;nsławii IMPERIALIZJ.\m 
szcze w pnczat.kach dosta- w r. 1948, fr:ikcja Tita w KP.J W ~"·'Ym przemówieniu no-
tecznie j::isny. zmu~r.onn h.rln przyznp{: 7.nln- woroczn~·m Tito nle wspom-

manie się wnystkich jej prze niał w ogóle o walce z impe-
W pierwszym etapie nara- v.:idywań odnośnie planów go rializmem i podżegaczami wo 

:iil11nia tej akcji tłomaczono spodarczych. W przeciwień- jennymi, obszernie natomiast 
go jako wyłącznie d&lprowa- stwie do wszystkich państw omawiał stosunki Jugosławii 
rizanie do stanu używalności obozu pokoju, .Jugoslawia nie z krajami sąsiednimi, obrz1.1.ca 
parku maszynowego ośrod- wykonała planu, pomimo peł- jąc wymysłami Związek Ra
ków m~szynowych. Sekcja nej pośv.>iqcenia i bohater;,twa dziecki I demokracje ludowe. 
Mlodzidowa przy Odclziale pracy robotników jugosłowiań Ataki te 7.biegły się dziwnie z · d ~kich. Pn;yczyna niepowod7.cń ,.przypadkowo" z następują-
,\\'l'l7·lrn Zawo owego Meta jc~t jasna: jest ni'l fałszywa cymi faktami: 
!o:„·~ów .wyszła na. przeciw polityka gospodarcz;i napięlno Otrzymywanie w coraz więk 
rn1cJatyw1e młodz1ezy, 7.WO- w;:in;i w r<'zolucji Biura Tnfor ~zych ilościach towarów ame
llJjąc w kilka dni. pn zebra-

1 
macyJnei;o Partii Komunistycz rykańskich,, obłożonych ~aka-

niu młodzieży w „Metalur- nych i R0b0tnic?vf'b. zcm eksportu do krajów nie-
gii" kollferencję całej młn-1 marshallov.rskich. Oprócz naf-
d~iei:y robotnicze], z·atr·url- „PLANOWANIB" CZYLI ty. ur~ądzeń wiertniczych, ma 
n1onci w r>.rzemyśle metal ur 1 „DZIECINNA LISTA I szyn itp ..• Jugosławia fawory-
~irzn , 'R d k · .

1 

ŻYCZE~1" zowan::i iest bardzo przy astat 
· · ) r:n "'· oms .a. Przyczyna niPPO'""odzeń bv- nich rozdziałach odszkodowań 

W rlw:i rln1 nń7ni<'i w IY utopijne plany gospodarcŻe, n1om1e~kich, dostarczanych 

„Nr.w Ynr'< 
Herald Tribunf'" 7. 2!J.XU.1!l411 
stwierdza wyrnźnie: 

„Wobec faktu, :ie komu
niści jugosłowiańscy, podob
nie jak i inni, mają głębo
kie poczucie lojalności wo
bec ZSRR, ma!'szałek Tito 
zmuszony jest przedstawiać 
swojej partii ciągłe dowod:v. 
że jego obecna, niezależna 
polił~'ka. nie j('st wroira wo
bec Związku Rad7.ierkiego". 
Brutalna szczerość nowych 

sympatyków Tito spod znaku 
Departamentu Stanu przyczy
ni ~ię do otwarcia oczu tym 

odbnno1~ę io:m•·u1on,'l'rh hAl " 'nwcj kon"nmpcji, . 
P7,PT' :f,ńil/. i ron•t11r.ji trnn~l'n: z 7.ag-~dnień WAwrięt. rznn - "" 
mntorow;l";h w _zaklRilnrh g~niznry.in:vr~ ~usimy post„. 
PZP.TO. N~" 1 w J',orlz1, I'ZP,TG. me<. na po7.10m1e 1'11prrrw~.dze· 
J,6dź -. P'llnoc 1 P7,P,1G f,ó1lz· r: io w!nliriwej ksii;-gowo~ei. 
Południe.. materiałowej i produkcyj. 

Z uwagi na to. że najistotniej nej, wykor:iy~tanio 1rnred 
szym clemen~m w :i:irąces~ch technic7.nych i wytwórczy~'h. 
w~·twórcz~cl1 ,lf'Rt. czJ~wit>k. WIQ<'. dla us:r>raw.1ienia 11roce„ 
troska O .1ego. ~drowie, warunki Rłiw technologicznych, rlo~l.MO
pra.cy i kwnllf1k:icje jest na. •rn nie rlo ro~n~r,yrh potr?.fh 
czelną. zasadą. •prnwv ~7.l<olenfa k:irlr. 

W ri:;.;:u rokn wzro•ln iloM Wykonania tvr.ll w~z,·~tkich. 
czynnych . i':lnhków z l'i. rlo !l. plnnÓw je~t p11nktem 'nonom 
fl,T7eclszlrn'1 ?. O rlo (), (Unn11]~fO rlla WR7..}'Stkich pra<•ownik6w fi 
nńw 7. 1!l ilo 2~. W1.rosł11 tnk7.r 7.Jr1.nvch d umTRłowvc.h. z~· 
zt.arznit> ilo~ć. '>llrih ~orzystR.fo- trurlnlonyeh w prrrm ··i\lp

1 

,ierl. 
ryrh. 7. ."r:r.~MW. wyr1r„zrk. zn. nalinir7.o _ g-Rlantrryjnym i ;ie

jeszcze uczciwym komunistom nnmoi:r 1 .t: p.. trm pr7.rkonany. ŹP plnny te
w KPJ. których żel:izn;i kur- . 114 m111on.ów 7łotyrh wvda· rnrńw110 w rokn bi~iącym j ak 

h•~1y OR C(']P ··orp lnP w rok11 i w riq~n Int. PIRntl Rze~do!Pt.• 
tyna kt:im~tw i tnroru odcina 11h1Pgł)·.m: niPgtJ, tak .ia k dotychczas be. 
dotvchcz::>~ nrl nr::iwnv. AmhtP.fę uasz'ł jest, w •ko· dziemy wykonywa.~ 



Itr. 4 Nr .• 

Bankructwo ,,planu Crlppsa--
Cudotwórcy i znachorzy kapitalistyczni wpędzili 
gospodarkę brytyjslcą w położenie bez wyjścia 

·Młodzież miasl • • I WSI 
• • „ 

pracu1e- 1 uczy się 

Niedawno speaker B. a. C. ogłosił strapionym - tyczna i gospodarcza spo- pliwości , że nasz Polski 
głosem, że brytyjski przemysł węglowy nie wy· czywa w ręku klasy kapi· Trzyletni Plan Odbudowy 

W szkołach powszechnych 
dla dorosłych na Dolnym 
$ląsku, utrzymywanycr wy 
łącznie przez Państwo, za
uważyć można stale wzra
• taj ący napływ młodzieży, 
zatrud:r;iionej w przemyśle. 

czy przynależność bli.ske 
1.300 uczniów do Związków 
Zawodowych, ok. 500 do 
PZPR i blisko 900 do róż
nych organizacji społecz
nych . konał nakreślonego planu produkcyjnego na rok talistów, rozdzieranej prze:b Gospodarczej wejdzie nie 

U48. Niedobór wyniósł 2 i pół miliona ton, mimo, sprzeczne interesy grupowe, tylko na wieki do historii 
że Anglicy zagnali do kopalń wszystkie rozporzą- klikowe, gdzie istnieją róż- I naszego kraju, ale będzie 
dzalne re~erwy ludzkie, R między innymi kilka- ne „orientacje", wreszcie w miał również swą kartkę w 

Na ogólną liczbę 4.500 
uczniów z 20 szkół po

wszechnych dla dorosłych 

70 proc. st:.nowi młodzież, 

pracująca w fabrykach. 

Ze względu na stale zwię· 
kszający się napływ mł o
dzieży zatrudnionej w fa
brykach, szkoły powszech
ne dla dorosłych skoncen
trowane zostały w br. s?.kol 
r.ym przeważnie w ośrod
kach przemysłowych w 
gminach i g;romadach wiej
ski~h. 

dziesiąt tysięcy byłych polskich żołnierzy. ustroju, w którym klasa ro- księdze, zwanej dziejami 

nglicy planu nie wyko· wyśmiewali socjalistyczne 
nali, mimo to, że próbo- planowanie w ZSRR. 

wali naśladować nasze do- „Planowanie - to mrzon 
jwiadczenia w dziedLinie ka i utopia" - utrzymy
współzawodnictwc.. pracy, wali jeszcze niedawno ucze-

mimo, że' propa- ni i politycy burżua~yjni. 
ganda brytyjska.. Jednakże pierwsl!:y, drugi i 
po pr~tu wyska. następne plany pięcioletnie 
kiwała ze skóry, w ZSRR wypełniane przez 
ażeby napędzić narody Związku Radziec
górników angiel- kiego z nadwyżką i prze
skich do wyko- obrażające z roku na rok 
nania planu. nie tylko wygląd zewnętrz. 

Wszechpotężna reklama n ' jednej szóstej kuli ziem-
s.nglosaska równiez nie spo- s!dej , ale i jej strukturę 
czywała. To wszystko ra- ;;poleczną - „przekonały'' 
zem j~dnak nic nie porno. najbardziej tępogłowych i 
gło . . Nie wyszło i już. twardogłowych epigonów 

Nie sposób bowiem przy burżuazyjnej ekonomii. 
pomocy jakichkolwiek na- To też dzisiaj, gdy socja
wet sztuczek z górnika an- listyczne metody planowa
gielskiego, pracującego na nia poczęły zdobywać sobie 
lordów dziedzicznych, któ- prawo obywatelstwa w wie
rzy zagarniają resztę po- lu krajach Europy $rodko
ch.odzącą z jego mozołu lub wej i Południowej, i gdy 
tez na lordów, wywodzą- planowanie to osiąga coraz 
cych się z Labour Party lepsze rezultaty nikt na Za 
mianowanych do Rad Nad- chodzie już nie wyszydza 
zorczych, którzy pobierają metody planowania gospo
ogromne pensje za nic, wy- darczego, wynikającej ~ n ie 
krze~.ać tego entuzjazmu, śmiertelnej nauki Marksa, 
jaki dobrowolnie i samo- Engelsa. Lenina. Stalina. 
rzutnie wydobywa z siebie Przeciwnie, ekonomiści 
np. górnik polski. który do- i politycy burżuazyjni, przy 
s:-:onah rozumie, że pracuje znając klęskę swych po
na swoim i d.J.a siebie. przednich koncepcji coraz 

Nic dziwnego więc, że częściej poczynają mówić o 
górnicy polscy wydobyli w swoich „planach". Inicjato
r. 1948 - 70 miln ton wę- ren. „burżuazyjnego plano
gla. Nic dziwnego również, wania" jeszcze na k;lka lat 
że górnicy polscy dali \\ ro- przed drugą wojną świato
ku ubiegłym właśnie 2 i wa był Schae:ht. kt-'.>ry na 
pół miliona ton węgla po- zlecenie Hitlera i Goeringa 
nad plan. opracował sławetny hitle-

Sprawa załamanie> się rawski „plan czteroletni". 
planu brytyjskiego dość Po drugiej wojnie „pla-
smutna dla Wielkiej Bry- ny'' bu!'Żuazyjne poczęły sy 
tanii, nie końc..."Zy się jed- pać się jak z rękawa: „Plan 
nak na węglu. Monet'a" we Francji, „plan 

C~.odzi o to. że niewyko. Marsl:alla", „plan Cripp-
nanie brytyjskich .,planów sa" itp. • 
gospodarczych" stanowi już Twórcy tych planów pró
drugą za życia jednego po- .JUjąc naśladować marksi
kolenia katastrofalną kię- stów zapomnieli tylko o je· 
skę burżuazyjnej nauki eko dnej „drobnostce'' - że re
nomicznej. alne i na naukowych pod-

Już wprawdzie minęły stawach oparte planowanie 
~: asy. gdy anglosascy eko- może. powstać. tylko na 
orriści burżuazyjni wycho- I gruncie określonej struktu

. wani na wstecznych w do-1 ry klasowej. 
bie dzisiejszej koncepcjach, Tam, gdzie władz· poli-

be>tnicza dławiona jest przez świata. 

jarzmo wvzysku klasowego, I dlatego n ie możemy o 
nie moie być planowania w „ planowaniu " burżuazyj
dosłnwnym tego sło·va zna- nym pisać inaczej aniżeli w 
ezeniu. · cudzysłowie. 

I dla tego załamują się je- W. Lemiesz. 

O wyrobieniu społecznym 
młudzieży szkńł powszech
nych dla dorosłych świad-

len po drugim „plany" roz
maitych cudotwórców i zna 
chorów kapitalistycznych a 
niebosiężne zamierzenia eko 
nomistów i polityków bur
żuazyjnych przechodzą tyl
i-o do - krainy martwych 
wspomni eń. 

Aktyw PZPR-pracowników Służby Zdrowia-/ 
obradował wczoraj w Lodzi 

Kto pa mi ~ta dziś je~zcze 
o planie „D2 Mana' '? Kto 
wspomina pl an „Monet'a"? 
Pamięć o nich pogrążona 
jest w nicości. 

Natomiast zrealizowane, 
socjalistyczne p i ęciolatki sta 
linowskie weszły na zawsze 
do historii świata. 

Po raz pierwszy w Łodzi przedstawiciele sekcji zdro-1 ze szczególnym uwzględnie.. 
obradowali wczoraj akty- wia przy KC PZPR - tow. niem odpowiedniego rozto
wiści Polskiej Zjednoczonej dr Grynberg - dyrektor czenia opieki lekarskiej nad 
Partii Robotniczej - człon- Departamentu Planowania robotnikiem w mieście i ma
kowie Związku Zawodowe- przy Ministerstwie Zdrowia ło- i średniorolnym chłopem 
go Pracowników Służby oraz płk. Przysuski. na wsi, oraz podniesienia 
Zd1 owia - lekarze, pielęg- Omówiono również szcze- poziomu ideologicznego pra· 
niarki, sanitariusze, farma- gółowo i przedyskutowano cowników Służby Zdrowia. 

ceuci i inni przedstawiciele dotychczasowe osiągnięcia Do tematów poruszonych 
zamkniętej i otwartej Służ- i braki lecznictwa .spolecz- na konferencji jeszcze p<>
by Zdrowia. nego. Ustalono też plany wrócimy w szeregu artyku-

Na naradzie obecn,i. byli! działalności na rok bieżący łów. (m.). Nie ulega również wąt-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Masy plastyczne-przemysł przyszłości 
Ciekawe pomysły i ulepszenia· 

N1eda'W'll() pis.ail.i<śmy o tym, dukit w z.aJ~ności od gruho.ści 
ze PZPB n.r. 3 oraz dwie im111.e watiSotwy masy plaetycz.nej i od 
fabryki wlókiiienmńime prz~bą- j.ej ja•kości mor.i;e mt eć najtbM· 
pi~y do produkcji tzw. mil.uO'l- dmioej różnorodne z.ia.stoS>Owa«1ie, 
nej skóry. prodrJ1kowain€1j z ma' W roku bieżącym g!01b<l.lna 
plasty<""llnych pod kńernwnic- prod11kt0ja te~o airty1k.n.Jiu winna 
tweim Dvirekcjj Al"ły'lwlów 1 już wynieść ponad dwa millony 
'J'k,aini1n Teab.nioznyoh. metrów k<W>atliratowych ozyil~ kil 

Obeoruie, po Uiptlyw:ie k!i11k1u kaJor-0truie więcej, ani:żeH w ro
mi~ięcy orkazruje s·ię. ie pro· ku ubiegtłym. 
dukcja te.go cennego s1urowca Z iigi.elttu wy,k0111.aine ZOISltam.ą 

zastEl!pcz.eqo ma 'PI'Led ~obą wiei między .i1rnnymi nowe l·egiitymac 
kiie peirspeklyiwy. je związkowe (kilka milionów 

S.ztucvna stkióroa.. czyii igielit szituk), o•prawa '!'ÓŻn}'l("b k6ią7..ek 

pow1Stai~ . joa,k wiadomo. w ten i1tip. . . 
sposób, ie 2lwy:k•lą tkaminę ba- Po.czbowa Kasa. OS'llCIZ:ę~sci 
wałn~iamą lub lniia1n.ą pokryiwa zamow.il1a szrcz.egol'll.ą ocl.mia!!lę 
!Się pla1S1tyicvną wair.s•llwą, s.p?· iqielit!Ju <lllużącą do ~vrrobu ko· 
mądzoną z róźsnych ohem:ikal'lll. , pert - teczek, w ktorydl ~rae
Otrrzymal!l.y w ten 6JPOSÓb pro- chowyiwo(!Jlle sa doJ<iumenty 1 na 

15 tys. ton margaryny na rok bieżący 
Rośnie produkcja tego cennego tłuszczu 

Dzięki systematycznej roz- cy ton margaryny. W planach 
budowie urządzeń przemysłu na następne lata przewiduje 
tłuszczowego i powiększaniu się uruchomienie dalszych fa-

bryk i doprowadv•nie zdolno
powierzchni upraw nasion ole ścl produkcyjnej przemysłu 
istych, fabryki w ~ielsku i margarynowego do 50 tysięcy 
Gdańsku wyprodukuJą dla roz ton rocznie. 
prowadzenia na wolnym r:.:n
ku w bieżącym roku 15 tys1ę-

kló-rych m.o<ina 6p0tr.z.ą.clmać ?Jwyk 
łym ofowooiem ro i:ne notabki. 

PKP Zil!IllÓWi~y odmianę igie
lirou, służącą do wyiro.bu rolet 
w wa.gonach .looilejowycll. a dla 
pohrz,eb przemy&lu elek.Jbroteah
n!IOZ>nego pirodukuje s>ię już ce
ratkę izoJaiey1jrn.ą airtykl\l!Ł, 

który do tej IJOłfY lll/Us1eliśmy 
:;pirowad7Xić z mgraniicy. 

Ale l'O wszystko byu:i.aijmnieJ 
nie wymerpuje mooliw~ci Nlc 

stosowainia mu pla.styoz.nych. 
Noiwy11ll „wyinalazkiiem" w 

tej dziediziJllie s4 t.ziw. t!kan~ny 
d e:OO rn.qnjne. 
Tkaninę tę, podobną bardzo 

do 7xioll1&7iU, ota'Cl:ym:uje się w ten 
sposób, że noormailną tka.nitllę 

mp. 6ll.IJ!ÓW'kę pokirywa &ri~ war
sbwą masy ~l<1styczmej a :na to 
z kolei sypie się zmielone od
padki wełmi.ai!le, loom wełniany 
i~p . 

Całość pra:eohoclzi na$lępnie 
,pl'lleiz k.atlainder i w rerzru.l ta.cie 
01br-z:ymujemy efekilolwln.ą na
miaiStkę 2lalm6'7JU, k:Jtóra nadaje 
się do produik.cji w}'II'O'bów ga
lanteryjnych, torebek dam
slklich, pasków ~tp. 

gie pieniądze. Obecnie fabrytki 
na15ze '()mystą.piły d.o produkcji 
tego ar<t.y.kull\l I.li mais pra.st'Y'C'b' 
nych. Wstępne próby d<Uy wy. 
nriiki noader pozyt)"Wne. Nas'l!lll 
linoleum jest niełamliwe. p/n11-
tyczne, wodoodporne i co naj
ważniejsze lnvasoodporne. 

Piel"W'Sz•e pa<l'tie TIOWOW}'lj)!l10d'l1 

kowam.ego linoleium 'l'Jiltrnówion.e 
zo.staay ju.Z 'Pl1ZPZ PKP w cetlu 
wy<łCJlienia po'Cliłóg w w.a9onach 
osobO<Wyioh. PEYWT>e p.nryd'lliiaiły 
otr:zyimają również srzipirt:ale, aim
bula·bolria i !a.boratorria oh{'mia:· 
ne. 

Wiele 'illlnych airtylkułów wy
!J'TOdwkowa~ ostailm~o nasr.e pnz:e
mysił na bazie mas plastyca>
nycll. Między innyl!Iui znajd!ll-"' 
się już w probac.h takie ~WP• 
lacyine wyn<1la7'.ki , W.c czółen
ka 1kackie, wyprodukowane 'I 

masv plalSl!v>e7mej (:tlaimiast drze 
wa loornelowego). gońce.. 1de
r;>..alk:l, waifki dla 'Pl"'Zęd:zalń, 
manszonv, gznumki wp.eciono
we, izo.Jacja dQa pnz:ewodów i 
kabli , węie (z.amia5t węży gu
mowych.) 

40 milionów nowych książek 
Rozwój c~ytelnictwa w USRR 

Wzrastające. zapotrzebowanie 
na margarynę na rynku kra
jowym tłumaczy się z jednej 
strony niską 'ceną - 375 zł 

za 1 kg, czyli blisko dwa ra
zy niższą od ceny masła mle
czarskiego. z drugiej zaś stro
ny - trudnościami tłuszczo
wymi, jakie odczuwamy po 
wojnie w wyniku znacznych 
strat w pogłowiu bydła, 
zmniejszenia produkcji mleka. 
a także i słoniny. 

Tkan!Jny dekoracyjne, wy1ko
nane z mas pl111styc2lnycb mogą 
być bamw1one w dowoiliny &po
sób, a parz.a tym są niepraema
ikialne, co w znacznyim stoopnil\l 
podioosi 1ich wa1rtość. 

I1nny>m sukcesem przemystu 
airtykułów i tkam.in technicz
nych jest uruchomi€!Ilie k1J1ajo
we.j produilocj!i tinodeun:n. 

Zastosowanie w pralkttyoe 
tych nowych pom!"'"lów nas'ZYch 
imżynierów i techni·ków pomwoli 
na zoszczędzeon i.e wielu mi•lio
nów dolairów dr.ię\d wyidatnetm'lł 
'llmini·ejszeniu in:rnportu qumy, 
di!"Ze·w a k o•mP'lorwego J. sik óiry li 
wielu iinnyTCh cennych :ziagrar 
n'cmvch surQ!W'CÓW. 

T ··' .J "" i-!"Szcze przewidzieć 
w tej chwili, jak daleko posu
nie sie w prz~"l!'l1Jło<ci przemy>!'lł 
rna,s pl<>o<;lyOllllvch ale niP ulega 
już wą?10liwości, że ta nowa u 
nas. rodząca się dopiero qaaąt 
orz-emvsli1 ma prz.ed sobą wiel
kie ners'l)ektvwy. 

Na Ukrainie wydano w 1948 przeszło 7 milionów egzempla 
roku 1.700 pozycji książko- rzy książek i broszµr. Obecnie 
wych o ogólnym nakładzie wyjdą na Ukrainie dzieła Le-
40 milionów egzempla1·zy. nina i Stalina w przekładzie 
Ukraińskie Wydawnictwo na język ukraiński. 

Literatury Politycznej wydało Wydawnictwo Literatury 
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Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA PONIE. 

DZIAŁEK, 10 STYG7.N f. :„ 
1949 R. 

11.40 „UcLYID:V oi~ Y,iew:I'!" 
11.udyeja szkolna •iO"rt.o • ruu. 
zyczna dla ldas ,,\locb1.ych. 
1L'i7 Sygnał c1.a sJ i ht\jm'ł.. 
12.04 WiaU•)tnll~''l f"1 '·1-'l.nit.?. l '. 

12.20 Koncert 'o '. ~·,)w. ~ . : ·1'3 
Audycja dl.t "l~i . 13. l•J 0m~;~. 
RWA. 1-UO (L)Z pN'.;'/. 14 ?.5 
(L) Roman.l 0 c;ypi1skie (pły. 
t.y) 14.5fi (f~ 1 K.11nunikaty. 
15.00 (Ł) A •uly~ja ~l•l ~no.mu

zyczna p. t. „Giuseppe Ansolmi 
- tenor zapomniany'' . 13.30 
La.ureatk11. m. >t. WH>Z::IWY e. 
Szelhur~ . z~1„trni. i1Hl mf,wi <io 
d11 :• 1·i. lii.45 r,wa•lrJ.15 łllUZYkl 
pop1ilarn<'j. ir;o11 :)'./,11-~1-:l'ilK. 

Hi.30 „Lud chiński walczy o 
~olnnść'' - pogadanka dla 
młoozieży. 16.50 .,Oświata na 

Węgrzech' '. l 7 .OO Koncert roz. 
rywkowy. 17.50 „Biblioteka im. 
Lenina w :Moskwie'' - poga. 
danka. 18.00 „Walce Jana 
P.rahrnsa". 18.20 Pieśni Hu
go Wolfa. 18.35 „Dzieje jedne. 
go strajku'' - wspomnienia 
W. Wasilewskiej 112) . l!J OO 
Kontert popularny. l!JAO 
„ Wszechniea Radiowa''. 20.00 
J) ZIENNIK. 20A~ l\luzvka z 
płyt. 21.00 Audyt', a• Pol~kiego 
Wydawnictwa 1\Iuzycrnego. 
21 .35 Montaż litemcki z okazji 
25.lecia pracy pisarskiej M. 
Szołochowa. 22.00 „Na Dobrn· 
noc" - Gra Orkiestra Roz. 
głośni Warszaw~kie,j. 32.45 (L) 
Koncert. życzeń. 22 .. i8 ( t) 
Omówienie progr~1 na jutro. 
:!:3.00 Ostatnie "wiadOm<'l8~i. 
~;U O Muzyka taneczna. :?:~.20 
Prowam ·na jutro. 23 . :~o Zn. 
kończenie audycji i HYMN. 
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Złóż ofiarę na pon1oc zimowq 

Rolniczej USRR wydało prze 
szlo 3 miliony egzemplarzy 
książek. 

Państwowe Wydawnictwo 
Literatury Pięknej dokonało 
również poważnej pracy. Wy
dało ono między innymi utwo 
ry pisarzy ukraińskich oraz 
utwory pisarzy bratnich repu
blik w przekładzie na język 
ukraiński. Przed kilkoma dnia 
mi wyszła z druku pięknie 
wydana „Eneida" Kotlarew
skiego. 

Przed wojną nJe produkowa
Hśmy w ikJra1j\l dobreqo li1nole
um. Po wojni e produkcji tej 
wogóle jesrzuz.e do nieda!W!J'la nie 
u11Uchom i:liśmy. Linoleuim spro
wa,dizaliśmy z zagranicy za d'ro 

Bezpieczeństwo i higiena pracy 
w przen1yśte maszyn rolniczych 

Obwodowe wydawnictwa W przemyśle maszyn roini- pieczeństwa i higieny pracy . I myślne rezultaty. Ilość wypad 
charkowskie. lwowskie. staliń czych, podobnie, jak i w in- Akcja przedsięwzięta w tym ków przy pracy zmniejszyła 
skie, odeskie i zakarpackie. nych gałęziach przemysłu me- iak'resie, prowadzona za po- się w całym przemyśle ma
wydaly przeszło 200 k~iążek o talowego. położono w ostat- średnictwem przyfabryetnych szyn rolniczych w ciągu 1948 
ogólnym nakładzie około 2 mi nim czasie specjalny nacisk kół BHP (Bezpieczeństwa i roku blisko dwukrotnie, zaś 
lionów egzemplarzy. na p'llepszenie warunków bez Higieny Pracy), dała iuż po- w niektórych zakładach na
..;..,... __ ...;;:~...;;._...;~----~--~--~..;.~------.... --~------------------------.... --.;... wet trzy- i czterokrotnie. 

Państwo śpieszy z pomocą 
studiującej młodzieży 

Kwestia zapomóg i .stypen- I dialnych i zapomogowych. 140 tysięcy zł rocznie. 

Tak znaczną poprawę w tej 
dziedzinie należy przypisa~ 

przede wszystkim zainstalo
waniu szeregu nowych urzą
dzeń zabezpieczających, po-

diów dla niezamożnych stu-1 W b. r. Ministerstwo Rol- Niezależnie od stypendiów wszechnemu stosowaniu •ibrań 
dentów, rekrutujących ;ię nictwa i He!. Rolnych przy- Min. Rolnictwa w roku bie- i okularów ochronnych, zmęk 
przeważnie spośród małorol- znało 279 stypendiów dla stu- żącym udzieli pomocy mate- szonej dyscyplinie pracy oraz 
nych chłopów i robotników dentów wyższych uczelni. stu rialnej niezamożnym studen- uświadomieniu ogółu pracow-

ników o potrzebie zachowania 
rolnych, jest przedmiotem spe diujących na wydziałach rol- tom w okresie odbywania odpowiednich środków ostroż· 
cjalnej troski Min. Rolnictwa nych. praktyk wakacyjnych. Na ten ności. 

i Ret. Rolnych. W chwili o- Ogólna suma przeznaczona cel przyznano ogółem 1.700.000 Wydatki na te cele. iak rów 
becne.i czyni . się energiczne przez Min Rolnictwa na sty- zł. Suma ta rozdzielona be- nież na budowę łaźni, natry-

sków, szatni. ambulatoriów 
starania w celu znacznego po pendia wynosi 11.160.000 zł. dzie pomiędzy 100 najbied- itp. przekroczyły w r. ub. 40 
wiekszenia kredytów stypen-1 Każdy stypendysta otrzyma niejszych studentow. milionów zł. 
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Trclgedia Am eryk-a 
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a 
Od !łedakcji: przed połączeniem się zespołów re

d~kcyJnych „Kuriera Popularhego" i Głosu Robot-
" „ mczeg? w „Kurierze Popularnym" była drukowana 

w odcm~u p~;vieść Teodo~·a Dreisera pt. „ Tragedia 
ameryka1_1ska . PrzystępuJąc do kontynuowania dru
ku powyzszej powieśoi - podajemy w krótkim stre
szczeniu treść poprzednio drukowanych odcinków. 

„Marzył sta_Ze_ o tym, żeby mógł mieć lepszy kolnie
r~yk, porz~dme1szą kos:mlr, przyzwoite buty, eleganc
kie pal~o, Jak ma.jq i11ni chłopcy. Ach. te piękne gaNli
tury, 01.eple, przytu,Zne mieszkani.a, zegarkli. pierścienie 
SZptlki, .. " I J 

N0 ,::;an_osilo się byr_r.ajmniej na to, aby te „górne ma
rzenia plętnastoletniego amerykańskiego mlodzieńc.a 
Glyda Grif!ithsa, zostały prędko spelnione: ' 

SY_n ubogie~ rodziców, mających bzika na punkcir 
·~kcjarstu.l(l rnisyjnego, idóczyl się z nimi po mia.9toc! 
ł mw.steczkach Sta.nów Zjednoczonych, biorąc udział 
(razem z r~sztą rodzmistwa) w śmiesznych i upokarza
?ących mi~yngach ulicznych, w cza.-:tie których ojciec 
& rnatka probo-u:ali zaszcze1ńć wśród przechodniów ,bo-
jaźń i chwalę bożą". ' 
Zajęm misją udoskonalania całego świata Asa i El

wira Griffithsowi.e nieu;ieZc troszczyli si.ę o swoje po
tomstwo. Szukając wciąż lepszego po"ia do dz".,·umi rel~
gijnych przenosili się z miasta do miasta, uniemożliwia
jąc dzieciom naukę szkolną i zdobycie jakichś kiooli
fikccji zawodowych.. 

Przelomem, w życiu dom<Yr.nym Griffithsów stala gję 
d.opiero ucieczka starszej siostry Clyde'a - Esty. Jak 
to zwykle bywa w rodzinach, gd:~ie si.ę nazbyt często 
powtarza d::ieciom dogmaty w-i.ary - wystarczył jeden 
doswiadczony dandys i cała praca misyjna rodziców w 
leb wzięła: dziewczynka umknęła z kochankiem. 

Ucieczka Esty. zala1nala moralnie starych Grif
fithsów i dzięki ternu bodaj Clyde zdołał s-ię usamo
d:;;ieltłić. Otrzym,ał zwolnienie od 1ulzialu w rodzi.nmych 
pracach misyjnych, zdobywając posadę praktykanta 
'IFl'ZY fabrykacji wody aodowej. 

Nie dlugo jedmak „popasał" na ~j posadzie. Tak 
8ię zlożylo, że udalo mu się uzyskać n.owe „wspanial
s;;e" sta1iowisko, zbliżające n1.ebezpieczni6 rozmarzone- , 

tu,taj, że od wypadku w Kanzas City Clyde postmiowił 
żyć możliwie jak najskromniej i ostrożnie, pracować 
pilnie i wyglądać „po gentlemańsku". To też i zacho
wanie się jego poza godzinami zajęć zawodowych nic 
również nie przedstawiało do życzenia.. 

Staranne spelnianie obowi.qzków i nienagam1y tryb 
żyoUi bratanka zwróeily nań uwagę Samuela Grif fithsa. 
Stryj postanowi.Z awansować Clyde'a: dal mu „naczel
ne stanowisko nad 25 robotnicami z pensją 25 dola
rów tygodniowo". 
Wśród tych robotnic znajdowała się imteligentna 

i ladn a praktyoontka Roberta Alden, którą młody 
kierownik ---, wbrew swym postaoowie1t.i-<mi ,,życia bez 
Ewy" - wyraźnie się zaintere8'QWał. Mimo obawy 
przed Griffithsami, Samuelem i Gilbertem, zaintereso
wanie to i slclonność do Roberty prędko prze.szły w go
rętsze uczucie. 
~tosunek między Robertą Alden a Olydem Griffith

sem niewątpliwie przybr<ił by inny obrót i zak.oito;.ył 
by się zapewne normalnie malże?istwem, gdyby nie po
krewie?'istwo młodego sooba z zamożnymi krewnym.i. 
„Co :-owiedzą Gnffithsowie'l"-to w owym okrfJSie decy
dowało o postępaioaniu Clyde'a. To również apr_awialo, 
że Clyde czuł się przynależnym do klanu milionerów 
i odnwsil się z pewną wyższością do kochalnki jako do 
,,zwylclej robotnicy". 

To uczucie falsz'Jl'Wej dumy i wyższości wzrastalo w 
miarę, jak wzrastały bliższe stosunki m.ięd;:y synkiem 
mis.ionarzy a środowisl~em Griffithsów. Od czasu 
zwłaszcza, gdy wpadl w ok.o zamoi>nej mi~s Sandrze 
Finchley - Clyde'owi zupdnie się przewróoilo w glo
wie. Rzecz jasna, że wobec nadziei flirtu i ew"ntualnie 
koligacji z talcą panną, ,,zwykla robotnica" Roberta 
Alden, przestała się w ogóle liczyć. Olyde zaczął B'ię 
„wstydzić" swej milośoi do córkli. farmera, zacząl, jej 
i~nilcać. 

Nie blJło to takie latwe: Roberta zasz"la w ciążę. 
Tymbardziej przeto nie ckoiclla i nie mogla pozwolić, 
aby ·w tym stanie kochanek ją porz-ucil i poszedl a-obie 
do innej. Kłopoty Clyde'a. WZ1'a8tają. S~ka sp03'0bów, 
jak .'łię irh pozbyć, }ak at"'} ,.odczepić" raz na zat1Mze 
od "łfo}q,cej jego szczęściu na zmc~.e - Roberty 
Alden. 

go mlodzieiica do jego 1·ojcń o zbytku i przepychu: Rozdział XXX! 
Glyde zostal „bell-boyem" w Mfu;iększym hotelu Kał!r Oto dwa listy, które przyszły jednocześnie i jeszcze 
ws City - Green Davidson. silniej podkreśliły całą trudność położenia: 

Luksusowo urządzony hotel, przepych, o jakim wy- Pine Point Landing, 10. VI. 
choicanemu w ubogich warunkach chłopcu nawet się Clyduś mileńki! . 
nie śnilo, widok bogatych ludzi, mających tyT.e „róż-

1 

Jakże się mniewa mój kiciuś? Tutaj jest cudownie. 
nych rozkoszy" na zawalanie - oto atn~osfera, która Masę osób już przyjechało, a z każdym dni~~ przyjeż:
t1ie miała stanowczo dobrego wply1vu na Clyda. Ocenia- dża coraz więcej. Kasyno i plac. do golfa JU~ otwar~e 
jąc wartość „owoców kttltury" od najgorszej, hotelo- i pełno tam zawsze osób. Stuart i Grant -..yybie~ają lłlę 
wej strony, zaczął formtuować sobie pojęcie „Bzczę- swoimi motorówka~ na G~ay's Inlet, musisz .więc, k?
ścia życiowego" w rwj:mpelniej niezdr ... wy i przesadny chany pośpieszyć su: z przyJazdem. Tak jest pięknie, ze 
sposób. trudno wyrazić. słowami. _Takie. s.ą ~~d.ne te szmaragdo-

lV tych warunkach prędko się w niwecz obróciły za- we pola, po ktoryc;h bę_dz1emy J.ez?-zih ~onn?· Czeka nas 
sady nioralne, z takim staraniem wpajane przez poboż- pr?cz ~ego pływan:e, wiosłowanie i codziennie od czwar-
nych rodżiców. Chlopiec poszedl drogą t. zw. łatwych te1 tance V: kasyn~e. . . . . 
uciech. Przestaly go obchodzić klopoty domowe i nę- . Wł~śrue '!"'. t~J chwili zsiadł~~ z Dickeya~ lecz po 
dza rodziny: pieniądze zdobyte w hotelu zaczął po- śru~dani~ wyJezd~am zr:owu, al_e JUZ. na poc~tę, zeby ~y
śu;iocać na piękne stroje" i zabawy ze zdemoralizo- słac te listy. Bertma obiecała, ze dziś albo Jutro napisze 
wan"'ymi kok~ami. do Ciebie, ~ebyś przyjechał na .„wee_k-end" ~lbo kiedy 

Niebawem też spotkal mlodą kobietę, która bez trud- z~chce~z, a ze Sondra 7hce,. musisz więc przyJechać, ~o
ności zawróciła mu w głowie i uczyniła niedoświadozo- mecznie, słyszysz, konieczrue... bo Sondra da w skorę, 

l ,,_. · · 1 • l ·k· " . zobaczysz' 
nego m o""'.'ienc~ s1;0oim ,,poicornym t~iewo "'! iem · Ci te~ bzidki chopaciek baldzo ciężko placuje w swo-
~ply_w Ho7 tens1i Br:g.g.s ~a Clyda .był ;ak ~norszy jej fablyce? Siodla cie, zieby on byl psi niej, bo cie z nim 
i pomągnął za sobą, 3esli się !ale "!'cn:na ~r~, da~y tańcić pliwać i jeździć na koniku ... 
Jeg_o mor~lny upadek. Zakoncze:iie z~3omosci z _miss A' nie zapominaj o rakiecie tenisowej i pałkach do 
B n.ggs mwlo c!iar:a~t.er kryminalny. c.lyde biorą~ golfa. Prześliczny jest plac przy kasynie. 
Wta$ z Horten.~Ją i JeJ t<_YU?arzystwem udział w noone1 Podczas mej rannej przejażdżki jakiś ptaszek wle
hulance, stal się uczes~nikiem •• przykrego wypadk'!" s~- ciał pod kopyta Dickeyowi, który tak się przestraszył, że 
mochodowego, w. wyniku k~oreg~ - dla .ocalerna się stanął dęba, i Siondla o mało nie spadła ... Czy Clyduś 
p~:.ed aresztowaniem - musiał zbiec w ogole z Kanzas bardzo się tym zmartwił? 
City. . . . Siondla napisała masę listów dzisiaj. Jak je wyśle 

Od tej pory. dl<!' m~go Gr~f fithsa r~począl ~1ę wszystkie, pójdzie z Bertiną i Niną do kasyna. Czy nie 
okres tarapatow t dlugteh wędrou:ek po rozn?{~h ~ta- chciałbyś pójść z nami? Tańczylibyśmy pod melodię „Ta
stach. Pracował jako pomywacz w res_taurac1i~ Jako udy", bo Siondla bardzo lubi tę piosenkę. Ale teraz Siot\
pomocnik szewca i ekspedient w sklepie kolonialnym, dla musi iść się ubrać. Jutro otrzymasz więcej wiadomoś
imał się najróżnorodniejszych . ~ajęć . ~o" to, b_y ci, ty, bzidki chopaćku.' A na list Bertiny odpisz zaraz. 
po półtorarocznej tulaczce „ustabihzowac się . wreszci_e Widzisz te kropki? To są pocałunki... Takie duże i ma
- już w poczuciu pev.niego bezpie_czeństwa - Jako woz- lutkie, a wsistkie dla bzidkiego chopaćka„. 
nica platformy towarowej w Chwago. Sondrę masz wspominać codziennie, bo ona co dzień 

z posady tej ,,wytrącił" go list matki, zalecający sy- pisać będzie do ciebie. Jeszcze trochę całusów. 
ti0wi skontaktowante się ze stryjem Samuelem. Grif- Clyde natychmiast odpisał w tym samym tonie, ale 
fiths'em z Lycurgus. Stryj ten byl dla Clyde'a od dzie- tegoż dnia poczta mu przyniosła także i list od Roberty. 
ciństwa postacią nader atrakcyjną i „~~": ?ra~ . Bl~tz, 10 czerwca. 
jego ubogiego ojca, a pan całą gębą, mAlioner,, wiel~:1 . . • Drogi Cl:fdzie! . • 
w-ytwórca kdtnierzy męskich i koszul Ot.o ktos z bli- Idę J~ spac, al_e przedtem chciałan:1. C~ przes~ac 
skiej rodziny, dla którego pojęcie przepychu i ~bytku parę słow. T~k rruałam r_nęczącą pod~oz, ~e p~zyJe-
nie bylo abstrakcją lecz konkretną rzeczywistoscią. chałam prawie chora. Wiesz dobrze, ze me miałam 

. . ' . . . . . ochoty jechać sama tak daleko. Czułam taki niepo-
SamueZ Gri[fiths, .o~zy'W'l.Sct.e, nie u~r~ymy~ _?.ad- kój, takie dziwne przerażenie, chociaż wiedziałam, 

nych stoB'!"nków z .mtSJ<>na~z.~m 4są Griffiths, ani int~- że spełniam tylko to, co nal~ży do naszych planów, 
resowal 81ę lo~em 3ego fa_miln. Mimo ,tó, gdy zetkn~ s~ bo przyjedziesz przecież niedługo po mnie, jak to 
z sympatycznie wyg/,ądaJącym Clyde m, postanowił co.'1, obiecałeś. 
jak_ t? -~ię ~,zrobić .dla bratan_ka. Na początku ~P· Clyd~i w tym miejscu słabo się zrobiło na wspom-
umwscnc .no ~ako robotnika w s~owh zakl~dach kolnie- nienie o~zydliwej chałupy, w której teraz zamiesżkała 
rzy m~skU:h i k?szi:l, ~ potem ,,się zobaczy · ~ tym, na- Roberta, uczuł jednak przy tym bolesny ucisk serca 
turalnie, z_e o J~kichś tam k<!"itaktach :O.dzinnych ~zy z litości nad nią. Czyż to jej wina, że znalazła się w tak 
towa_rzys?;_ich mię~y bra~an~iem-:obotmkiem a rodf:uią strasznym położeniu? Cóż ona dobrego zaznała w życiu 
stry~a-mittonera nie b.ędfie z_adne1 mowy. • . i co ją czeka? Nic ... prócz ciężkiej pracy, a może zamąż-

Mtmo tych zastrzezen, ~ima nawet wy:azne1 ~nty- pójścia za pospolitego człowieka. Po raz pierwszy od dni 
patii, jaką mu okazyw<ił Jego_ bezpośredni prze~ony, wielu, może dlatego, że dwie jego kobiety były nieobec
brat stryjeczny, Gilbert f!-rif fiths - Olyde byl bardzo ne, myślał o Robercie ze współczuciem i smutkiem. Czy
azc?ęśliwy, że „zaczepił się" w zaldadach w Lycurgus. tał dalej: 
„Trzymał się" też w pracy zupełnie przyzwoicie i nie Bardzo ładnie jest teraz tutaj. Drzewa się ślicz-

dawal zamożnej familii powodu do niezadowolenia ze nie zazieleniły i kwiaty zakwitły. Ze swych okien 
twej obecności w w11twórni stryjowskiej. Należy rJ,odać słyszę brzęczenie pszczół w sadzie. Wyjechawszy 

z Lycurgus postanowiłam naprzód pojechać do sio
stry, bo nie jestem pewna, czy ją kiedyś za,aczę, 
chyba, że wrócisz mi moją cześć kobiecą, bo tylko 
wtedy mogłabym jej spojrzeć w oczy. W przeciw
nym razie nigdy już jej nie zobaczę. Nie wyobra
żaj sobie, że obmyślam coś strasznego... Nie, jest 
mi tylko bardzo smutno na duszy. Mają taki ślicz
ny mały domek, bardzo ładnie umeblowany, mają 
i gramofon, i wszystko i Agnes jest bardzo szczę
śliwa ze swoim Fredem, i mam nadzieję, że tak 
szczęśliwa będzie zawsze. Nie mogę oprzeć się my
śli, że i nam byłoby dobrze w takim domku. Od 
samego przyjazdu Fred zanudza mnie .,pytaniem, 
dlaczego nie wyszłam jeszcze zamąż. Odpbwiedzia-
łam mu, j.e bardzo być może, iż niedługo zobaczy 
mnie męzatką. Skoro ktoś wytrwale na coś czeka, 
dochodzi do celu. - Tak, ale żebyś nie skończyła 
tylko na czekaniu - odciął mi. 

Tak jestem szczęśliwa, że mam znów matkę przy 
sobie, moją najdroższ<1 w świecie matkę, dla której 
nigdy, nigdy nie chciałabym hyć przyczyną zmar
twienia. Mam przy sobie rodzeństwo i jest mi 
z tym dobrze, tylko że bywa tu sporo osób wieczo
rami i chcą, żebym się z nimi bawiła, ale że nie
zbyt dobrze się czuję, więc nie mam ochoty na kar
ty, różne gry ani tańce. 
Skrzywił się Clyde na wspomnienie tego odrapa

nego domu. Ukazała mu się Ro?erta na tle tej kośla
wej chałupy, rozwalonego komina, przy boku nieokrze
sanego ojca. Zerknął na leżncy obok list od Sondry, 

I ojciec, i matka, i rodzeństwo starają mi się \1\1'8 
wszystkim dogodzić, ale mi to przykrośc sprawia, bo 
co by powiedzieli, gdyby mogli wiedzieć o mnie ca
łą prawdę. Pytają mnie czasem o powód mego smut
ku, ale odpowiadam im zawsze, że jestem przem~ 
czona pracą fabryczną. Matka utrzymuje, że powin
nam zupełnie rzucić :tajęcie, a przynajmniej chocia~ 
odpocząć dłużej niż dwa tygodnie, abym mogła zu
pełnie wydobrzeć. Nie wie, biedactwo, co mi iest. .. 
O, Boże! gdyby też wiedziała, Och, Clydzie! nie 
umiem nawet wyrazić, jakie to dla mnie jest chwi
lami straszne ... 

Ale nie chcę Ciebie zasmucać, o, mój miły, pra
gnę t:,:lko, żebyś się po mni.e zgłosił i zakończył na
szą sprawę tak, jakeśmy to ułożyli. Za jakieś trzy 
tygodnie będę zupełnie gotowa, bo zajęłam się gor
liwie pracą, chcąc zająć swe myśli czymś innym. 
Ale Ty po mnie przyjedziesz, najdroższy, prawda? 
Nie sprawisz mi. już więcej bólu i zmartwienia jak 
wtedy - o, jakże to już dawno było.„ - jak wte
dy, gdy byłam w domu na. Boże Narodzenie. Ale 
bywałeś także i bardzo dobry dlct mnie ... 

Nie będę Ci już teraz robiła wymówek,'bd Wiem, 
te mnie nie kochasz wcale, a mnie też jest wszyst
ko jedno, co się dzieje w Lycurgus, tym _ bardziej, 
że nie patrzę na to. Ale i potem nie będę robiła Ci 
wyrhówek, przyrzekam Ci. 

Najdroższy, przebacz mi tę plamkę, nie umiem 
jakoś panować teraz nad sobą. Przyjechałam tu ni
by dla sprawienia sobie paru sukien, rodzina moja 
przypuszcza, ze potrzebne mi będą na zabawy, na 
których, jak sobie wyobrażają, bywam w Lycurgus. 
Są pewni, że zawsze się dobrze bawię. Niech tak 
myślą, może to i lepiej... / 

Mam pojechać do Fonda po kupno rozmaitych 
rzeczy, o ile nie poślę po nie pani Anse, mojej kraw
cowej. Więc gdybym pojechała, może byś chciał się 
ze mną zobaczyć, o ile będziesz mógł naturalnie, ale 
pewnie nie będziesz mógł. Tak bardzo pragnęłabym 
zobaczyć Citt raz jeszcze i porozmawiać z Tobą przed 

tym naśzym zamierzeniem ... Wszystko to wydaje mi 
się jakieś dziwne. Sprawiam sobie ,•mknie w pew. 
nym celu, p11agnę Cię zobaczyć, a wiem, że wszyst• 
ko to jest dla Ciebie obojętne, a nawet przykre, 

i wcale do tego nie zmierzasz. Wiem równie~, że 
jesteś zadowolony, że udało Ci się wyprawić mnie 
do domu, bo sam .l{lOŻesz bawić się dobrze. Ale czy 
też jest Ci równie przyjemnie, jak nam obojgu 
w zeszłym roku, gdyśmy bawili się na wycieczkach, 
spacerach nad jeziorem i wszędzie, gdzie się dało? 

Ale to nieważne, pamiętaj tylko, Clydzie, żeś zgo• 
dził si~ dla mnie na to poświęcenie, i nie miej o to 
do mnie urazy. Wiem, że to dla Ciebie jest przy
kre, ale nie zapominaj, że gdybym była inna, mo
głabym gorzej z Tobą postąpić. Wiesz jednak, że 

taka nie jestem, i możesz się mnie nie obawiać. 
G~ybyś po spełnieniu swej obietnicy nie chciał 
rmeć ze mną nic wspólnego, możesz odejść w spo
koju ... 

O, Clydzie, napisz do mnie dł~, wesoły list 
chociażbyś wcale nie miał na to ochoty i powied~ 
w nim wszystko o sobie. Napisz mi, że nie pomyśla
łeś o mnie ani razu, gdyś mnie stracił z oczu że nie 
pr~gniesz wcale, żebym tam powróciła, i że cle bę
dziesz mógł w żaden sposób przybyć tu po mnie ..• 

O, mój 11}iły, napisałam zupełnie bezwiednie 
~szys~kie swe str~szne myśli, ale nie mogę zupeł
nie się opanowac. Tak bym chciała pomówić 
o :wszystki.m, co mnie boli, nikomu oczywiście z tu
te1szych me mogę o tym wspominać, ho nie zrozu
mie~iby m~ie wc~le. Ni~ mam więc nikogo. 

. Nie powuu~am _Jedn~kz~ być smutna ani przygnę
~nona, bo czyz m1 tu me 1est dobrze? Obiecuję więc, 
ze będę w lepszym humorze, chociażby dlatego że 
ul~yła~n sobie pisz~c do. Ciebie, Clydzie. A może' bę
dziesz tak dobry i odpiszesz mi choć w kilku sło
wach, aby mię choć trochę pocieszyć. Tak bardzo 
tego potrzebuję... I przyjedziesz, nie wątpię w to. 
Taka będę wtedy szczęśliwa i obiecuję, że nigdy Ci 
więcej nie b~df' dokuczać. 
{~. c. n.), Twoja osamqtniona Bert!. - - __.__ 



ALEKO .OD IVIOSKW 
oł Redakcji: ponieważ druk powieści w. AżaJeWa 

pt. „Dal~ko <>?- Mosk~" rozpoczęliśmy jeszcze przed 
połączeni~ . SJ.ę zespołow redakcyjnych „Kuriera Po
puJ.an:ie~ l "?I.~u Robotniczego", przeto początek 
powy.z.szeJ powiesci nie jest znany b. czytelnikom 
i prenim:ieratorom „Kuriera Popularnego". Nie jest 
on róW?-1eż ~any wszystkim innym nowym naszym 
~lrukom l prenu~eratorom. Dlat ego podajemy ni
meJ~ stresrzczeme dotąd drukowanych odcinków 
„Daleko od Moskwy" - od 1 do 37 .. 

· R~ec:z ~iej~ s71 podczas ostatniej wojn~ Nar1astniczc 
dyU:izJe niemieckie prą to gląb ZSRR, zagtażając stolicy 
~~ ~ Moskiwie. Armia radziecka walczy o każdą 
piędz ziemi, cały naród radziecki powstrzym1~je bohater
sk.o pa1~cerną latwihi.ę hitleryzm1~. 

. Akcja Vo~~icści Aża.iewa. toczy s-i.ę }PdJlw.k nie na fron
cie, al.e - }ale to już wskazuje snm tytuł - dalelw od 
M_oskwy, na tyla.eh? na bardzo odległym. za.pleczu, gdzie 
nie. :Mła~ie byr:a1nvnie.i bandyckim najazdem i przeuA
duJą-ce zwierzchnictwo Związku Radzieckiego z genialnym 
~odzem Stai:inem, na ~le orgwnizuje pl011towo środki wo
~oone po~rzebne do odparcia wroga i zadania mu decydu
:;ącęgo OllOSU. 

Ta dalekosiężna polityka arganizowania potężnego za
plecza nie odrazu jest zrozumiała dla niektórych bohate
rów powieści. Oto np. inżynier Aleksy Kou:szow nie mo
że -nijak pojąć, po co i na r;o gd.-;ieś tam w Nowi1'tsku nad 
rzeką A.dun, w odległości dziesiąthów tys. loilom.cirów od 
frontu, buduje się (i przywiązuje do tej bt!dowy kapitalną 
wagę) rurociąg do ,,przelewania" nafty z wyspy Taj.sin do 
najbliższej mfi1ierii na lądze w czasie najbardziej kry
tycznym, t; ;1 !J ni.evrzyjaoiel nayiera na lt!oskwę, gdy ojczy
zna wzywa wszystkch <~> brani i gdy obowiązkiem lwf.de
go patrioty jest walczyć (zdaniem Ifowszou;a) -
w pierwszej linii bojowej. 

Inżynier Kowszow jedzie do Nowińska z tym nastawie
t1iem, by się „urwać" od „niedorzecznej, dobrej w okre
sie voko.iu" roboty, wróaić jak najrychlej do Moskwy, 
swego rodzinnego mia.~ta, i stanąć w szeregach obrońców 
stolicy. Jednak - nie wraoa. Ba, dobrowolnie wycofuje 
swoje pod..ahlie o ,_.dymisję" złożone na ręce kierownika 
budowy, Batmanowa„ Dlaczego to czyni? Dlatego, że się 
wreszcie przekonuje do z.riaozenia zaplecza, illatego, że do
chodzi do zro;>,1tmienia, ii budowa rurociągu to również 
zadam.ie bo}owe i odpowiedzialna praca, mająca wpływ na 
losy wojny. 

Go j 0 swr;e dzielnego imżyniera pooiąga do robót nowiń
sk'ich - to wielkie trndności, .1akie trzeba polwn.ać aby ru
rocuw wyk011ać w terminie. Bo nie na W'ljpOczynek skie
rowa.la parti.a 81.ooich bojou:ych aktywistów do Nowiń
ska, al.e z ważnej, wojennej potrzeby. 

Poprzedni.e kierownictwo budowy z Sidorenką jako kie
roumikiem budowy i Grubskim jako naczelmym inżynie
rem, - nie zdało egzaminu, zawiodło. Zamiast - w rnyśl 
rozk,azów z Moskwy, polecających stanowczo slcrócenie 
cza.su robót z lat 3 do jedm.ego roku - zabrać się jak 
na}em~rgicznie} do wyk<nui11iia zadania, podch.odzą obaj do 
s11mwy biurokratycznie: ślą dłngie raporty o niemożno-
8M zbudowania w tyrn term.inie r11rociągu, powolują się 
na przeszkody terenowe i atmosferyczne, na kłopoty z do
sfawami materiałów technicznych, na opinię wreszcie -
co do podobnych spraw - rozmaitych ekspertów... za
granicznych. Zupełnie, jak gdyby nie toczyła się caoięta 
wclka. ze śmiertelnym wrogiem, zupełnie jak gdyby cho
dziło o .iakieś „normalne" budownictwo w normalnych, 
poko}owych czasach ... 

Nic dziwnego, że takie kieroumictwo należalo zluzować. 
I dlatego na miejsce chwiejnego Sidorenki - przysłany 
zostaje do Nowit'tslca wypróbowany organi~tor, energicz
ny i mądry Batmcmow, na miejsce leniwego biurokraty 
Grubskiego - przybywa utalentowany inżynier gruziń
ski Beridze, który nie uznaje przeszkód i nie liczy się z 
,danymi" cudzoziemski.eh specjalistów. Zastępcą Berid~e
go - jest początkowo „malkontent", a następnie entu.z.ia
sta biulowy - inżynier Kowszow. 

Najtrudniejsze zadanie w powieści przypada., oczywi-
8cie, Batmanowi. Uporzqj],kować ch.(ios, który pozosta.włl 
vo sobie Sid.orenko, poclnieść na. duchu zdemoralizowa
nych bałaganem i biurok1'·acją jego b. wspólprcicou·ników, 
z11a7,eźć dla tych ludzi odpowiedtnią dla ich energii robo
tę, wyzwalającą iv nich zapał twórczy - oto, czego 
w pierwszym rzędzie musia.ł d,okonać Batmanoto. 

Batmanow umie się brać do rzeczy. Wnet ze starego 
zespołu wylwwia wszystkie wartości.owsze jcdno8tki. Po
trafi natchnąć duchem nowej pracy naczelnika U11Jdziah1, 
pla,11ou.>at1ia, Grc.czkina, który zahuk,u,ny tJrzez Sidorenkę 
i Grubskiego - był zdania . „że budowa znalazł.a siQ 
w ślepym zaUłku"; wie ja,k spooytkować ambitnego a nic 
tnającego dotq/J, pola d-0 popisu inżyniera Filimonowa (po
wierza mu odpowiedzialne kierownictwo wydziału tran
sportu i mechanizacji); daje trudJlty i samodzielny odci
nek pracy rwącemu się podobnie jak Kowszow na front 
zadzi,erżystemu i kipiącemu energią naczelnikowi wydzi.a
lu administracyjno-gospodarczego - Rogowowi; dobiera 
si.ę zręcznie do skóry dwulioowego kanciarza, Libermana, 
szefa nowińskiej aprowizacji, przydziela.iąc rnu. w charak
terze „anioł.a stróża" pedantycznego, pracowitego Fedo
sowa; ba, stara się nawet odpowieClnio „poru.szyć" takic~i 
zr~1nolałych „żubrów" jak inżynier Topolcw i Grubslct, 
przydzielając ich pod lwmendę Beridzego. 

Zorganizowawszy składnie szta.b kieroioni,czy budowy 
- Batm'Lnow przystępuje do robót przygoto11:tawczych 
przy zaprowadzaniu mrociągu. Zcu:zyna naturalnie, nie od 
wusulandn, ra'Dortów dn Moskwu o trudnościach atmosfe-

ryr'.znych i tcrenou·ych, ale przy pomocy dobranych pr::.ez 
.~iebie lu.d.zi przeszlwdy te 1wx1lcza i lamie. 

PostanouAwszy pracę pr<YWadzić i w zimie, .'lfarcr. się 
przed zamarznięciem Adunu za.opatrzyć wyspę '.l'a,isin w 
żywność i odpotviedmie ma.terialy techniczne. 

Dla tMprawnienia robót organizator parly,iny bttdowy, 
toio. Załkind niezmordowa.ny pomoonik Batrnanowa, zwo
łuje konferencję partyjną delega.tów ze 'U'szystkich od,cin
ków budowy, rozrzuconych na ogromnej trasie, nie połą-
czonej nawet telefonem. . 

N a konferencję tę przybywa z najod7.cglc,1M::r'go odcin
ka ta.fgi dzielna i pełna za.palu, d.zieu;czyna, Ta11 ia, Wa
s-iliczenko. Obecność Tani wnosi wiele życia, w atrno.~f e
rę, panującą na. „nowińskiej budowie". 

Partorg prowadził tego dnia może już dzics1 ątą roz
mowę. Wszyscy go znali i wystarczyło by s i ę zjawił, jak 
wokoło niego po kilku minutach zbierał się tlum. 
Umiał pobudzać do mówienia i ludzie zadawali mu 

mnóstwo pytań; szczególnie trzy pytania nurtowały 
wszys tkich. Czy Czerwona Armia obroni Moskwę, czy 
cofni~ się dalej? Czy sprzymierzeńcy otworzą drugi 
front czy też oszukają i czy można im wierzyć? Dlacze
go idą słuchy, o tym, że mają wystąpić Japończycy: je
śli to jest woj!la, 10 dlaczego mówią o niej po cichu: jeśli 
zaś to nie jest wojna, to kiedy należy spodziewać się na
padu? Batmanow przykucnął obok -Chłynowa i patrzył 
jak czarna woda bulgocze w przerębli. Błękitny, metro
wej grubości lód wcinał się w żywą bulgoczącą gk;binę. 

- Rano doszedicm do Nampi - opowiadał Chlynow 
naczelnikowi. - Punkt w zwałach kończy się na kilo
metr przed osadą. Wypadnie dziesięć kilometrów drogi 
przebijać w zwałach. - Dalej lód jest równy, zasypany 
jedynie śniegiem. Tam trzeba będzi~ oczyszczać. Ludzie 
z pierwszego pur.ktu wyszli już na lód. a Nanajcy im 
pomagają w tym. 

- Towarzyszu Chłynow - powiedział podnosząc się 
Bat.manow - chciałbym skierować was na punkt Ro
gowa. Tutaj pod nosem ludzi znajdziemy zawsze, a Ro
gow musi mieć pomoc. W ogóle mam zamiar rozszerzyć 
wasze obowiązki. Kiedy będziecie pracować obok Rogo
wa starajcie się wnikać we wszystkie szczegóły pracy . 
.Proszę zajrzeć do mnie wieczorem, pomówimy o wszyst-
kiem dokładnie. 
Słońce posuwając się ku zachodowi zaczęło czerwienieć 
się coraz bardz1eJ. Wiatr nad r7..eką ucichł. W nadzwy
czaj jasnym powietrzu wyraźnie zarysowywał się bez
ludny, dziki, okryty lasami prawy brzeg. Nad wysokim 
i równym lasem widniał najdelikatniejszy, nieuchwytny 

·jak miraż, jasnobzowy blask łańcuchów górskich, goto
wy za chwilę stopnieć i rozpłynąć się w powietrzu. Bat
manow pocierając twarz i nos rękawicami zawołał Zał
kinda: 

- Chodźmy Michale - zmarzłem zupełnie. W - czasie 
pracy na mrozie język nie grzeje. Lepiej jest wymachi
wać łomem! A propos, czeka na ciebie pewna wysłanka 
z trasy. Przyszła specjalnie z dziewiątego punktu aże
by nam powiedzieć. różne nieprzyjemne rzeczy. Beridze 
zdaleka straszył Załkinda: 

- Czekamy na ciebie Michale Borysowiczu. Idź na 
rozprawę! 

- Witajcie towarzyszu pc.rtorgu. Nigdy nie spodzie
wałam się od was... powiedziała Tania. Załkind zaczął 
się jej przyglądć. . , . 

- Tania? Skąd los cię sprowadza? Czy zawiniłem wo-
bec ciebie? 

- Mnie obrazili, ale to nie szkodzi. Gorzej , że obrazili 
nasz punkt. Zbiera się konferencja partyjna bez naszego 
udziału. Gdybym rue przyszła do zarządu, nie dowiedzia
łabym się wcale u tej konferencji. 

- Nie mogliśmy Taniu przywoływać dał~ko położone 
punkty. Mamy dziesiąty, jedenasty i dwunasty punkt, 
które są jeszcze dalej od waszego położone. Czy możliwe 
jest wszystkich zebrać? Wypadłoby odłożyć konfrrcncję 
a odkładać nie wolno. Czy zgadzasz się ze mną? Czy 
wybaczasz? 
·_ Nie zgaclz~m się. 
Beridze śmiał się. 
- Przepadłem Michale Borysowiczu! 
- Cóż, będę się starał 11łagodzić ciebie. Zapraszam cię 

na konferencję, jako przedstawicielkę dziewiątego punk
tu. Zgadzam się nawet dać dziewiątemu punktowi piisrw
sze słowo. Czy na takich warunkach stanie pomiędzy 
nami zgoda? 

- Chyba że tak. Prawdą jest jednakże, że żale moje 
jeszcze nie są wyczerpane. W zarządzie zdążyłam się ze 
wszystkimi pokłócić. To skandal! Zarząd budowy wci
snęli do czteropiętrowego kamiennego domu. Piszą, roz
inawiaj ą, plotkują, opowiadają bajki o japońskich spa
dochroniarzach„. Nikt nie pamięta, nie myśE o trasie 
jakgdyby ona nie istniała!. .. Jednakże ona istnieje. to: 
warzysze naczelnicy, niepotrzebnie zapomnieliście o niej! 

- Bardzo dobrze, Taniu, doskonale - powiedział Zał
kind i lekko dotknął rękawicą ramienia dziewczyny. 

- Nic dobrego nie widzę. 
- Doskonale zrobiłaś żeś 'Jrzyszła do nas„ Mahomet 

idzie do góry. mrasa zaczyna naciskać na zarząd, a to 
jest dobrze. Najważniejsze, że nasz ze.rząd wytrzyma 
obecnie każdy nacisk - bardzo dobrze - Załkind le-
dwo poruszał .wargami zsiniałymi od zimna. . 

- Nie macie racji, przeklinając zarząd - odwrócił 
się do Tani Batmanow. Szedł z przodu z inżynierem Be
ridze. 

- A jednaki,e ja roproozę, abyś zechciała na konfe-
rencji wypowiedlieć się prz:=ciwko pracownikom zarzą
du, którzv zamkneli sie w czterech ścianach - oowie-

dz iał Załkind. - Kłóć się m~drze Tania, mocno! - Mu.sz~ 
ci powi.ed~eć Wasyli Maksymo'Ni czu, że nasza Tarua jest 
historyczną osobistością budowy. To ona przychodziła 
do mnie do Rady Miejskiej i żądała zdecydowanej in
terwencji w sprawy rutociągu naftowego jeszcze na dłt1-
go przed tym, jak zrozumieliśmy sami, że to jest konie
czne. Spojrzał pieszczotliwie na dziewczynę i wzi::ił ją 
pod rękę. 

- Oto Tatiano wspólnym wysiłkiem ruszymy ten wóz 
z miejsca. Batmanow przystanął i odsunął ' z.alkinda od 
Tani, która wyprzedziła go: ja wiem towarzyszu naczeL 
niku, że chcecie mi zrobić zarzut z tego, że sądy moje 
są powierzchowne i pełne uprzedzenia. Dziewczyna wła· 
ściwie jeszcze niczego nie dostrzegła w zarządzie. Bo jak
byś nie kręcił, organiz:..cja zaczyna się w gabinetach. 
„Sztab pozostaj e sztabem niezależnie od tego czym kie
ruje. Czy bitwą, czy też budową. Telefon, telegraf i 
umiejętność pisania są największym wynalazkiem ludz
kości, które udoskonaliły umiejętność ·pracy''. C7.y do
kładni e powtórzyłam? - Na ogół dokladnie przyznał 
Batmanow; Be 'ridzc i Załkind zaczęli się śmiać. NR
czelnik budowy uważnie wpatrywał się w twarz Tani. 
Ciemne loki, któce niesf•)rnie wymknęły się spod włócz
kowej czapki, były oszronione i zakrywały śniade czoło. 
Oczy jej obramowane oszronionymi 'rzęsa'mi, głębokie, 
prawie czarne śmiało spotykały jego spojrzenie. 

- Nam nie wolno przychodzić na trasę w goście, pi~ 
herbatę, prowadzić rozmowy na międzynarodowe tema
ty i wyrażać współczucie z powodu złych interesów. 
Oto Beridze i Kowszow od pierwszego dnia wołają: 
Chcemy wyjść nLJ trasę! .Ja zaś nie puściłem ich. Przyj 
dziemy na punkt, jako gospodarze. A w tym celu należy 
u~broić się i nabrać sił. Na uzbrojenie, na przygotowA· 
me się wyznaczon.y jest miesiąc, albo półtora. Czy dużo? 
Gotów jestem odpowiadać za każdy dzień. 

Tania nie . odpowiedziała. Twarz do samych oczu za
;;:ryła grubymi włóczkowymi, czerwonymi rękawicz
kami. 

- Zresztą, może nie ma potrzeby wam to wszystko 
objaśniać - cicho powiedział Batmanow. Oczy macie 
dobre, powinniście wszystko widzieć. 

- Coś niecoś już dostrzegłam. Tania odkryła twarz
a to 90 zrozumiałam - mnie się spodobało. J napewno tn 
wszystko czego nie zrozumiałam też mi !ię potem epo
doba. Wyobraźcie. sobie towarzyszu Batmanow, że mTiie 
spodobał się nawet Liberman. To zna~y, chciałam po
wiedzieć, że spodobał mi się bardziej, niż przed tym. 

Tania opowiadała o naczelnikach aprowizacji, o ich 
rywalizacji, w której dostrzegła chęć współzawodnictwa, 
o Tartuffie i o „wydziale tamującym budowę'. Batma
now zaczął się śmiać i zakasłał się, zakrztusiwszy slę 
mroźnym powietrzem. 

- A proszę mi powiedzieć tf"rar. wysłanko tr,ąsy . jak 
się nazywacie i jaka jest wasza praca na punkcie? -
zapytał. Domyślam się, że mam do czynienia z Tani~ 
W asylczenko. 

- Proszę mi wybaczyć, od7.wyczailam się od tef.(n, by 
się przedstawiać, nigdy mnie nie pytaJą o nazwisko 
po prostu przychodzą i zwracają się, jak do znajomej. 
Zgadliście, jestem Wasylczenko - inżynier-teletechnik. 

- Acha! Trzymajcie się, teraz my będziemy was· ru
gać - ucieszył się Beridze. Cóż to za skandal, do tej 
pory na budowie nie ma ani telefonu. ani tdcgrafu. 

- Proszę kłócić się z kim innym. Mnie wypadło zaj
mować się wszystkim, prócz telefonu i telegrafu. 

- Dlaczego tak? 
- Właśnie w tym tkwi moje drugie osobiste do \vas 

pytanie. Służba łączności powinna stać na czele innych 
robót - tak uważałam i uważam obecnie. Ale Grubski 
miał inny punkt widzenia. Mocno się z nim pokłóciłam, 
gdyż nie umiem dobrze żyć z ludźmi, których nie lubię. 
Wtedy on mnie, wyrażając się jego języki.em, wygnał 
z zarządu na trasę. Poco zostawiliście go na budowie, 
towarzyszu Batmanow? Spotkałam go na korytarzu i .iuż 
zdążył zapytać mnie z ironią „Czy zrozumieliście obec
nie, że wasze połączenia telefoniczne jeszcze nie są naj
ważniejszą rzeC7.ą na świecie?" 

- I czy rzczywiście zrozumieliście to? - zapytał Be
iidze, któremu chciało się ją drażnić. Dziewczyna roz
gn i ewała sic, ciemny rumieniec uka7.ał się na jej czeko-
ladowej opaleniźnie. 

- Już nief(rzeczrue odpowiedziałam, byłemu główne
mu inżynierowi . Nie chcialaby!l\ jednak JUŹ z pierw
szego razu wydać się i wam niegrzeczna. - Odpowiedź 
Beridzego rozstroiła Tanię, gdyż odniosła wrażenie, źe 
jest do niej uprzedzony. Beridze pojednawczo w ·z;i ął 
dziewczynę pod rękę. - Proszę się nie gniewać Czer
wony Kapturku. Pn pros tu zażartowałem nieztęrzni e. 

- Idźcie szybciej! - krzyknął Załkind, który ich prze
gonił i czekał obok auta . 

Ledwo wcisnc:li się ' swoich kożuchach do auta Tani 
było ciasno pomiędzy Zalkindem i Beridze. Poczula 

nagle. jak wholały .ią nogi, gdyż wiele biegała przez cały 
dzień. 

- Grubski twierdzil, że nie posiadamy pracowników 
slużbv łączności i i-e n ależy czekać, zanim ich przyślą -
mówiła Tania. - W ogóle jest przeci\vny prowizorycz
nemu zakładaniu . drutów na drze\•'ach - „lepie j budo
wać odrazu linię na słupach'' . Za sto lat kiedy r'u rociąg 
będzi e ułożony! 
~atmancp.ra zainteresowały jej wywody. Siedzi a ł obok 

szofera i o4ejrzał się: · 
- Jak mvażacie, czy można będzie przygotować: ludzi 

na kursach i w ciartu trzech miesięcy załÓżyć prowizo
rv<'zna instalacie? 

.:JJ. c. n.) 
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, A to nie ładnie, panie Kluk! zrobiq więcei \Zrobili iui wiele 
I --

~Rok rocznie, jak wiadomo który j~st współwlaścicie W Kiernozi, wsi-osadzie, nie brak chęci do pracy 
oi:ganizowana jest przez ca- lem cegielni i posiadaczem Zapadał zmrok kiedy do- przy lampce, mocno kopcą
łe społeczeńnt'w::> akcja po- 18-to hektarowego gospodar brnęliśmy do Kiernozi. Nie- cej, zebrali się gospodarze. 
mocy zimowej. W akcji tej stwa przy ul. Franciszlrn 13. wielka ta osada _ wieś, liczy by pogadać 0 Związku Sa
hiorą udział szerokie rzesze 

1

. Ten najbogatszy na S'NOim około 600 mieszkańców, w mopomocy Chłopskiej i wie 
chłopów, które nie skąpią terenie gospodarz po prontu . k , · d b h 1 · lu aktualnych sprawach . . 
a1.·osza na ten cel. Guy od-

1 

wyprosił ob. Kaźmierczaka wię szosci ro nyc ro m-
„~ ków i działkowiczów, którzy - N o cóż u was slychać
b:y"wa się zbiórka w grom'ł- Józ2fa, który zwrócił się do otrzymali ziemię z parcela- zadajemy pytanie obvwate-
dzie i zajdzie się do mało 1 niego w sprawie Pomocy Zi „ . tk 1 lo\"i· wo· J. tow i·. 
l d 1 CJi mag ·u ro nego. ·~ 
ub śre nioro nego g::>spoda- , mowej. Właśnie ci drobni rolnicy - Jak to, co słychać? Dzi 
r~n, to zawsz~ ~imo ubó-\ Istnieje stare ludowe przy i chłopi działkowicze tego wnie pytacie. Nie trzeba 
S•Wa coś zaofiaruJe, czy to · , . kt, } . · · · d' Gd t h · · k, kl Is.owie, ore g.os1 „me 11wie dnia zebrali się na naradę przyJeż zać wieczorem. y 
~o.c : ziemma. ow, mą. ' rzy syty głodnemu''. Już nie w gmini0. Na wśi nigdy nie byście przyjechali w dzień, 

c„) l.aszy. . J ra?; mieliśmy okazję µrze~rn- brak ważnych spraw god- to byście się thk nie zapyta 
Nie ma jednakże reguły 

1 
nać si~ co do prawdzi waści nych przedyskutowania. I li. U nas nietylko słychać, 

b::z wyjątków, a takim wy- te:;o hvierdzenia, ale nie tak tego wieczoru w jednej ale widać co się robi. 
jątkiem, niesławnym, był' m11icj trzeba stwierdzić, że 1 izbie radzili stra~acy nad - Ha, trudno. Nie nasza 
podcz~s ostatnio _zorganizo_-

1 
fak: t~n jest szczególnie obu 

1 
f.prawar::ii usprawnienia i. or I wir:a, ta ?óźna wizy~a-pró 

waneJ na terenie Łodzi I rzancy. j gani.zacJI OSP, oraz zaloze- buJemy się tłumaczyc. 
zbiórki, p. Klukc Teodor, Z. Ilańczyk nia orkiestry, w drugiej - No, no - mruczy udo-

Młodzież chłopska w Zwiqzku Młodzieży Polskiej 
bierze udział w przebudowie • 

WSI 
Po WOJrne obserwujemy y nacisk położył w ostat- kursach przyczyniła się do młodzież żeńska na wsi bie

r0snący napływ młodzieży nim okresie na przeszkole- <:ajęcia dwudziestu miejsc w rze coraz żvwszy udział w 
wiejskiej do szkół średnich nie na kursach młodzieży sv gminnych Zarządach ZSCh organizacjach młodzieżo
i 1.vyższych. Czym to sobie nów mało- i średniorolnych przez młodzieżowców, ta wych. 
thw1aczyć? Otóż nowa rze- chłopów. Na miesięcznych świadomość przyczyniła się W kursie recytatorskim 
czywistość dała młodzieży odprawach seminaryjnych także do czynu kon,.zresowe- bierze udział 34 młodzieżow 
wiejskiej poważny atut do wskazuje się młodzieży wsi go, do rozwoju akcji zakła- ców. wiejskich. Najlepszy u
re:'d - otworzyła jej drogę drogę właściwą w walce kla dania świetlic, które na wsi czestnik kursu pojedzie na 
do awansu społecz;n.ego. Ta owej, wskazuje się wroga będą ośrodkiem wychowa- konkurs zespołów recytator
młodzież trzymana na wsi klasowego, niejednokrotnie nia dorastającego pokolenia. skich do Łodzi. 
jal;: gdyby na uwięzi w la- zamaskowanego. Od biednej w ramach szkolenia kadr Niezamożna młodzież wsi 
tach przedwojennych, nie m~odzie~y wiejski.ej wyzv_~ l wiejskich wysłano n_? wcza zrz.~sz~na .w. ZMP ma. mo~
mo~ia często ukończyć 7 od- sk1waneJ za c~asow_ sa.na~JI sokursy w Sławie Sląskiej nosc rowmez kształce~ia. się 
działów· szkoły powszechnej. przez bogaczy i kapitalistow 26 młodzieżowców ze wsi zawodowego. Wysłano JUZ do 
dziś młodzież ma otwarte zależy w dużej mierze, . by Bogumiłowice, Strzałków, śl_ąskich s~kół Przysposobie
szeroko wrota do wiedzy. ele_me?ty t~ były usum~t~ Koniecpol, Dworszowice, Do n!a ~rzemy~łowego 25 c~łoi:; 

Wydostanie się dziecka z zyc1'.ł .wsi. o~ aktywno~c~ bryszyce, Bartodzieje itd. C?W _1 1? dz1ewc~ą!, ~YJ!OW 1 
chłopa ze ·Wsi, zdobywanie m!odziezy z8:le_zą w_ duzeJ Do szkoły organizacyjnej w corki biedoty wie)s~ue~. . 
n<.!Uki pozwoliłp zapoznać mierze wymki walki o u- Łodzi wysłano z Bo.,.umiło- Poruszone zagadmema me 
s~ę jem~ ze zdo?yczami so_- macn~anie się na _ :x1si ~1~- wie dwóch chłopców

0 

i jed- r?związ_ują je<;b:ak całkowi
c,i.: lnymi Po~sk1 „ Ludo.w~J· mento~ gospodarki socJall- ną dziewczynkę, ze Strzał- cie_ działa~n.osci. ZM~ .i:a 
Dc>.ł o mu moznosc wzięcia styczne]. kowa i Charzenic dwie człon wsi. Młodziez wsi garnie się 
uG.z~ałi:i w pracy społecznej , Ta świadomość ~dobyta na kinie ZMP. Dowodzi to, że tlo. organi~acji ~ł.odzieżo-
w zyc1u organizacji mło- weJ, pragnie w meJ praco-
dzi~':owych. wać. Bardzo jednak często 

w t~j· chwili na podstawie Sołtys, z. łodzi·eJ· ,~vyzyski·wacz przykłady' ,.;skazują na to, 
przybliżonych obliczeń oka v1 że koła wiejskie ZMP nie 
zuje się, że w szkołach śred- są otaczane należytą · opieką 
nich i uczelniach wyższych stanie wkrótce rrzed Sądem . przez Zarząd Powiatowy i 
ponad 50 proc. stanowi mło- Inspektor łódzkiej Dele- znaczną sumę rzekomo „na partie polityczne. Bardzo 
dzic_ż c~łopsk~. Ni.estety, '!r- gatury Komisji Specjalnej gwiazdkę dla dzieci chłop- często mł?dzież ws~ odczi;
gamz:icJa Związku Młodzie- w Radomsku powiadomiony skich" którą sobie przywła- wa br.ak mstruktorow, kto-
. P 1 k' · · ł t · ' rych Jednak · t · zy · 0 .8" 1eJ me ogarnę a eJ został o całym szeregu nad- szczyl, udowodniono również . z P0 "".i8: u me 
m odziezy. Dlatego w r~ku użyć, popełnionych prżez przedsiębiorczemu sołtysa- wysyła się na . ':"ies. ~en 
nowym, roku 1949 powazne sołtysa z Górki Zamojskiej wi, że rozmyślnie pobierał sta_n rzeczy powinien w Jak 
za~~~i:. stanęło .. przed - .Włodarczyka Kazimierza. wyższe ceny za i.rutki na ~~isz_:ibszym czasie ulec 
Zmązkiem Młodziezy Pol- W t k d h d . szczury od gospodarzy a a e. 
skiej. Wciągnąć jak najszer- d o u OC o ~~la ro; nadwyżki stąd powstałe' kie Tych parę danych w zu-
SZ? ~ze~ze młodzieży wsi w ·~~~oi;_eg~ P,,1'~~~ .e .e~~iu~i rował do swej kieszeni. ' Zło- pełności charakteryzuje do
WJr zyc1a społecznego, w sze d . is11 

• P- CJt nt e.J i . 1 ęd dzieJ· gro"za publicznego 0 _ tychczasową pracę ZMP na 
rc·r Z"·TP t , .1 onies1emom u eJSZe] u - . v wsi DaJ·ą one nam · <> 1 m • przygo owac si - , · ł · : ł kazał się również wrogiem · - mimo 
~e ~ zdro;ve kadry młodzie- ~;ssc\v'ri~~r~z~~ ~a;~\~! ~~]= ustroju Polski Ludowej wi~l~ braków i. ni_edocią-
zo:.'· e, ktore będą brały u- k ' . . a· ._Swe wroi;:ie stanowisko soł- gn~ę. - _gwaranc1_ę, ~e mło-
dzrnł w przebudowie 15ospo- 1? meuczciwdym urzęl m. tys Włodarczyk por!kreślał dziez wsi, dla ktore1 drog::i 
d~rc . ·t kt . nem samorzą owym, a e i . '· awansu społecznego ni·e J·est " zeJ s ru ury wsi. . d · •d · , nader dobitnie w obecności . " 

J ak wvglądała dotvchcza- z ee;, c-.~an:vm '~rogiem ue ·iielu osób. zamkmę.ta,. odegra _pow:azną 
sowa działalność ZMP na mokraCJI ludoweJ. I • rolę w zycm noweJ wsi poi 
wsi, przekonać się można, . Udowodniono . sołtysow,i _ Ni_euczci~emu sołtysowi ski~j. Dl~tego praca ZMP n::i 
ch'lcby tylko z jednego przy ze swe.go czasu zebrał dosc !5rozi powazna kara. wsi musi przybrać s7.erszv 
kładu, z powiatu radom- rozmach, ZMP musi w 
szc~ańskiego. R , k. s· d k. swych szeregach sk'.loić 

Przede wszystkim ubiegły esz.tcw I w 1era z 1m wszystkich synów i córki 
ro·~ upłynął tu pod znakiem mało- i średniorolnych chło-
w~·chowania ideologicznego Ź • e są gospodarowane pów. (Taszl 

Niejednokrotnie na ła-, dynki ulegają stałej dewa
mach naszego pisma poda- slacji. 

Gosposie 

bruchany ob. wójt. - Jak wano do Kiernozi lekarza, 
tak, to wam opowiemy. Tyl którego brak mocno dawał 
ko nie ja sam,, bo byście się odczuć, bo do Łowicza 
mogli pomyśleć, że nacią- spory jest kawał drogi -
gam. Wszyscy wam opowie- tak coś około 12 kilometrów 
dzą, każdy po trochu. z przysłowiowym „hakiem". 

I potoczyła się żywa, cie Największym osiągnięciem 
k'awa rozmowa. A każdy wsi i całej gminy jest wpła 
miał coś ciekawego w za- cone 100 procent podatku na 
nadrzu. Spraw było wiele. FOR, w sumie ponad 8 mi-

Najistotniejszą sprawą, to lionów złotych. świadczy to 
prze.prowadzenie reorgani- 0 wielkim wkładzie chłopów 
zacji w zarządzie gromadz- 0 ich uświadomieniu i cfo
kim i gminnym Związku Sa brym spełnieniu obowiązku 
mopomocy Chłopskiej . obywatelskiego. 
Wre.szcie powołano do Z'!rzą _ Jak widzicie - powia
du chłopów droqnvch, dział da na zakończenie ob. wójt 
kowiczów i robotników rol- _ słyszeliście ; że już zrobi
nych, a usuni ęto tych. któ- liśmy wiele. I chcielibyśmy 
rzy ni.e er.cieli dla wsi pra jeszcze więcej zrobić, ale na 
cować. Może teraz po przy potykamy na duże trudno
r{otowaniu planu przez gmin ści. 
ny zarząd ZSCh, ziszczą się We wszystkich gospodar
marzenia Kiernoziaków o kach · są studnie otwarte. 
~wietle elektrycznym. Już w Woda z takich studni pozo
'7mm1e elektryfikują wsie stawia wiele do źyczenia. 
Osiny, Jadzim i Jeżewo . Otu Chłópi z Kiernozi chcieli 
chą napawają ~ospodarzy więc założyć kilka studni ar 
c;toiące rzędem słupy. zw)-a tezyjskich. Przygotowali pla 
<>tuh one, że już niedługo ny, sporządzili kosztorys za 
l:>ędzie sie zaklac1::i.ć linię ni twierdzony przez Minister
«kiego napięcia. A ponieważ stwo i jakoś sprawa legła w 
lini::i. t:i będzie przebiegać powiecie. Do tej pory nic. A 
obok Kiernozi, nie jest wy .:zeba by tę sprawę przy
klu~zone, źe z wiosną w gro śpieszyć. 
ma<l 7 ie nrzystąpią do elek- ·z komunikacją też jest źle. 
tryfik~c.ii. 

- K„żdv W:>spodarz w osa c:;?osą prowadzącą przez 
dziP chętnie sie onodatkuje Kiernozię kursuje z Łodzi, 
na taką „dobroć". w gminie przez Łowicz do Gąbina au-. 
też się pHrę groszy znajdzie tobus PKS-u. Zazwyczaj 
na światło. a i Państwo orzychodzi przeuełniony i 
wf.1iom. któr~ nracują dla wraca też przepełniony. 
dobr:i Polski Ludowej poma Kiernoziacy sprawę PKS-u 
C(a. Więc napewno dostali- iuż da":'n.o chci~li r~z:Viązać. 
byśmy subsydia - powiada · W r~mizie st~~zacki«;J . posta 
ia 7.ebrani gospodarze. now10no zrob1c ~araz i auto 

· Buduie sie fakże w osa- bus PKS-u mógłby się za
dzie 1"7.knła. Podci;:i<(nięto ją trz:-,:mywać na noc w Kier 
Do<i d„ńli. i... brakło fundu- nazi. 
szów. Nie ma czym pokryć - Napiszcie o tym w g;:i.
dachu. I znowu potrzebna zecie. Może tą drogą trafi
pomoc i to .rychła, bowiem my do. władz _PKS-u i mo;':e 
oprócz szkoły podciągnięto wreszcie przyJdą one nam z 
by pod dach również budy- pomocą. 
nek, w j{tórym projektowa. ł>uże kłopoty sprawia'a 
na jest świetlica. też resztówka pozostała po 

- Jak to b~dzie dobrze, oarcelacji majątku. Bvła ona 
gdy przy świetle elektrycz- w posiadaniu PCK. Obecnie 
nym zbierze się młodzież , przejęła ią Oświata Rolni
przyjd ą starsi i będą czytać cza, która nosi się z zam;~ 
gazety i książki, których w rem uruchomienia w budy' 
bibliotece gromadzkiej jest ku resztó•Nki szkoły rolrii-
500 tomów - powiadają. W czej lub liceum rolniczego. 
tym budynku na parterze · - Przed tym gospodarka 
projektuje się sklepy spół TJ.ie wv~lądała :riadzwvcwi
dzielcze. Pomoc więc jest nie. No, Oświata . dopiero 
TJ.iPodzowna. przejęła, jak więc będzie pra 

Poza tym przy spółdzielni ca i gospodarka teraz wyglą 
zorganizowano ośrodek ma- dać - nie wiemv. Wierzv
szyńowy, liczący 7 siewni- rviy jedm.k , że n;pewno bę· 
ków. Wszystl:;ie pracowały dzie lepiej niż poprzednio. 
jesieni~. mówią dumTJ.ie chło Tak jak i Kiernozia, przy 
Di z Kiernozi. Snółclzie1nia pomocy Państwa i przy na
także przPięła na własność szym wkładzie za rok nape 
i uruchoMila młyn ponie- wno także będzie bna i lep
mlf»::ki. W stadium organiza c;ze będzie mieć n«ią~ni.ęcia 
cji jest snółd7i~lcza kas'ł o- - kończą, pełni dobrych my 
<>zczednościowa WreszciE' śli chłopi-kiernozi-acy. 
przy pomocy gminy zwerbo T. Szewera 

z gro1uady .\Valy B 
sz~rc1owych Związku Mło
d;ieżowego, pod znakiem 
przygotQwania ich do wzię
cia czynnego udziału w to
c7ąccj si<> na wsi walce kla
SQWe j. Zagadnienie kursów 
o ch 'lrakterze ideologicz
nym, politycznym i gospodar 
czym wysunęło się na plan 
p; 'rwszy . Powiatowy Zarząd 
Z1•.- i ~.zku Młodzieży Polskiej 
w Radomsku szczególnie du-

waliśmy infor:macje o złej Mni,j więcej podobnie ' 
gospodarce re~ztówkami. O wygląda resztówka w No
wypadkach tych sygnalizo'- wej Wsi, gdzie znajduje się 
waliśmy z terenów powia- cieplarnia i sad owocowv. 
tu opoczyńskiego, koneckie- hóre nie mają należytej 

uczą się piec i gotować 

W gminie Brzeino 

l · ouu ;ą zioła lecznicze 
Na t~renie gminy Brzeź· 

no powiatu sieradzkiego za· 
prowadzono ostatnio hodo
w1.ę z ' ół lecmiczych. N~ ak
cj: t ę ·wyasygnowano już 
p~wne kredyty. 

go, skierniewickiego. Ostat- opieki. . 
nio znowu otrzymaliśmy in- Ró·· · 1ież resztówka w 
formacj~ odnośn : e re5ztó- Gruszczycach została wy
wek,. w gminie Wierzchy w dz'erżawiona . W resztówce 
powiecie sieradzkim. tej znajdują się dwa sta,vy 

Jak nam donosi nasz ko- rybne i sad owocowy. Dz!er 
resi:-ondent rentówka ta 0 ża~cy nieb_ardz~ dbaj~ o te 
powierzchni 12 hektarów obi e~ty, me więc ?z1wne
zo<:taJa przeznaczona na "O. ze stawy są zamecz~sz· 
szkołę rolniczą . Niestety. czon~. a ~ad podobny Jest 
pomimo upływu trzech lat do dzungh. 
nie zrobione nic, by szkołę Najwyższy czas, by . odpo
taką uruchomić. Óśrodek wiednie czynniki zaintere
ten obecnie jest wydz : erża- so·wały się tym zagadnie· 
wiony prywatnym osobom .1iem i załatwiły sprawę re. 
i wskutek braku należy tej sztówek na terenie całego 
opieki, tak z:emia, jak i bu- naszego województwa. 

W chwili obecnej spora 
il o:lć ~ospod arzy rozumie· 
jCl~, że uprawa ta przynosi 
po w:.:iżn e dochody, przystą
]Jil a do oi ~ r::ia z iół lecz'1i· 

' czych. W związku z tvm 
zawarte 2'0sta ly kon trakt~· 
.n ' ędzy Centralą Jłnlniczą, a ,,,.. 
.2osnod arzarn; 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

W Mi~czysławowie: ~ lo-1Chłopskiej. Kurs ukończyłofrej zebrało się ponad 200 o-

Kkalłu GLiceudm , OWgr?~nk1<;zhego 60 kobiet, przeważnie żon 5Ób z okolicznych gromad. 
o o ospo Yp ie1s ie z d . łk . , . 

'{romadv Wały B zor!!anizo- zia owiczow 1 małorol- Obecnie w okresie zimo-
wało czterodniowy kurs go- nych. wym Koła Gospodyń Wiej-
towania i pieczenia, prawa- Na zakończenie kursu Ko- 'lkich na terenie • powiatu 
dzony przez instruktorki 1 G d · o h t k t k' · · j Pow Zwiazku Samopomocv o ospo yn wraz z c o . u nows iego przeJaw1a Ił 

· niczą Strażą Pożarną i Gmin bardzo ożywioną działał· 

Kurs kierowników nym Zw. ąamopomoc" ność społeczną i kulturaln1t. 
Chłopskiej urządziło wspól- W powiecie jest już 31 Kół 
ną zabawę taneczną, na któ które liczą 739 członkiń. śwjetlic 

W lutym br. rozpocznie 
się ogólnopolski kurs kie· 
rowników świetlic w Gli
wicach. Kurs organizowan~· 

jest przez Związek Zaw. 
Rob. Rolnych. Z okręgu 

łódzkiego· wysyła się 15 słu
chaczy, którzy następnie bę

dą kierownika"'; świetlic 

ze~połowych • 

SzkQlą sią kadry związkowców 
10 btycznia rozpoczął się 

C.:,-ugi z kolei kurs dla człon 
ków komitetów folwarcz
nych. Na hirsie obecnych 
jest 30 osób. Przerabiane bę 
dą zagadnienia Po 1 s k i 
współczesne;, ustawodaw-

~twa pracy. Poza tym jeden: 
z głównych punktów pro
gMamu przewiduje zapozna
nie słuchaczy z wynikami 
współzawodnictwa pracy w 
przemyśle i rolnictwie. • 



• 

S.tr. 8 

TEAT~Y 
P.11listw. Teatr Wojska. Polslnego 

w Lodzi, ul. Ja.racza 27 
Dziś o godz. 1 ,).30 i 1 !l.15 

2 przedstawienia komedii Hm· 
r~·ka. Klei,tn pt. „Hozbity 

Nr. ł 

' dzban" w przekła. dzie Zhignir. 
wa. Krawr.zykowskiego. Sztuk11 
.odznacza eię bogactwem rys/iw 
obyczajowych i zdrową trnden· 
cją. społeczną. i moralną, ktńre 
głoszą. zwycięstwo prawdy i nic 
winności nad pod~tępem i fal. 
szem. Zespól tworz~: Fijewska, 
:.\fac.herska, l\!aneewicz, Tabor· 
ska, Biernacki, Grabowski, ł.At
piński, •Lody11ski, Ordon, Wasi
lewski i słuchacze PWS'r. Deko 
racje i kostiumy kompozycji 
Zenobiusza 8trzelrckiego, rcży. 
seria Danuty Pietraszkiewicz. 

.Dramatycznc;n walka Kiiewskiego 
podczas meczu Zryw-Huta Zabrze · 

Mecz wygrywają łodzianie 11:5 
W. musza: -·Stasiak (Zr.) z\vyciężył Florenczyka. 
W. kogucia - Czarnecki (Zr.) zwyciężył Karcza. 

W trzeciej rundzie ślązak I NONSZALANCJA 
jest nieco lepszy, gdyż czę- NIE POPt.ACA„. 

W. piórkowa - Rogalski (Zr.) przegrał przez t. k. .J. 
z Matlochem. 

ściej bije od Stasiaka i trafia Dalsz!r punkt dla Zrywu 
precyzyjniej. Jego lewa pro- zdobył Taborek. Taborek nie 
.sta była b. niebezpieczna i za miał wczoraj dobrego dnia i 
skakująca. Rundę tę wygrał niewiele brakowało, aby wy
nieznacznie ślązak. Ze wzglę- mknął mu się i ten jeden 
du jednak na to, że Floreń- punkcik. Dzisiaj nonszalancją 
czyk był dwa razy na de- nie można speszyć przeciwni
skach, ze zwycięstwem Stasia ków. Młodzi chłopcy jakoś 
ka można się pogodzić. szybko zapominają o przeszłe.i 

TĘATlt „OSA'' 
Traugutta 1 (w sali „Syreny' ') 

W. lekka - Krawczyk (Zr.) zwyciqżył przez t. k. o. 
Piegzę. 

W. półśrednia - Kijewski (Zr.) zwyciężył przez t. k. o. 
Codziennie o 19.30, w nicdzie- Palkę. 

lę i święta o 16 i 10.:;o komedia W. średnia - Taborek (Zr.) zremisował z Galle. 
muzyczna pt,. „Porwanie Sab1· W. półciężka - Wojnowski (Zr.) przegrał z Fomulic-
nek" z J. W0,grzynem. Kasa kim. 
czynna od godziny 10 bez przer W. ciężka - Niewadził (Zr.) zwyciężył przez t. k. o. sławie swych przeciwników i 

absolutnie nie chcą uszanować 
nawet siwiejących włosów 
Galle zaliczał się właśnie do 
takich zawodników. Nie spe
szył się nazwiskiem Taborka 
i ładował mu soczyste ciosy 
we wszystkich trzech star
ciach. Już w pierwszej run
dzie Taborek inkasuje mocne 
uderzenie w wątrobę, które 
wyprowadza go z równowagi. 
w dalszych starciach jednak 
Taborek nadziewa się nadal 
zwłaszcza na lewe proste. któ 
re paraliżują wszystkie jego 
akcje. W trzecim starciu fi
nisz Taborka nie wypadł im
ponująco. Większość ciosów 
było niecelnych. Z wyniku re 
misowego Taborek powinien 
być zadowolony. 

I ~ry. Tel. 272-'iO. Hofferka. 

Pafiltwowy Teatr Powszechny Bohatera każdego meczu 
11 Listopada 21 bokserskiego kreuje · zwykle 

Codziennie o godzinie 19.15 sama publiczność, w chwili, 
doskonała satyra I. Erenburga gdy opuszcza halę. Wczoraj 
·pt; „Lew na placu''· Passe-par· na ustach wszystkich był Ki
tout. ważne. jewski. Kijewski miał rzeczy 
Teatr Kameralny Domu :tołnierza wiście dramatyczną walkę, 

ul. Daszyńskiego 34 walkę, która mogła poruszyć 

Ostatni ilziei'i Rattigana ,,Ka-· największego na:w~t fleg~aty: 
det Winslow''. dwa przcdsta. ka, no, bo osądz_c1~ sa~1. byc 
wif'nia 0 godz. 1 .i.ilO i l!l. l .i. na. d~skach ~ p1e1 wsze.i r.un
Ka~a czynna oil ll-ej do 13 ej dz1e 1 wygrac l?r7:ez techmcz..., 
ocl 15-e'. Tel. 121.02· nek. .o .. w.drugie.i, i:-a to trze-

. i . ' · ba m1ec nie tylko silną szczę-
Teatr Kukiełek RTPD kę, ale i wiel]j:ie f:erce do 
Nawrot 27, tel. 160-07 walki. 

W każclą niedzielę i święto o 
godzinie 12 „Czarodziejski ka
losz'• - widowisk/i otwarte. 

T~atr Lalek „ARLEKIN· · 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 

telefon 258-99 

Dn. !'l stycznia o godz. 17-ej 
„Dwa Mjchal;v ł świat. cały'• 

Fran ta. Niezwykfa. podróż 
dookoła świata. Dla dzieci i star 
szych. 

KINA 
ADRIA - „Wiosna" 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30, film dozwolony dla mło 

KIJEWSKI I PAŁKA 
NA DESKACH 

W pierwszej rundzie Kijew 
ski jak rozjuszony odyniec 
rzucił się na swego przeciw
nika, twardego. ślązaka Pałkę 
i rozpoczął akcję od zwarć. 
Muskularne jego ręce jak bły
skawice przeszywały powie
.trze, a pięśoi z głuchym od-
głosem bębniły w żołądek, a
le trwało to krótko. W pew
nej chwili ślązak wypu•zcza 
prawy dyszel i Kijewski sia-
da na deskach. Po upływie 
dwóch sekund łodzianin jest 
jednak znów na nogach, ale 

. .. , , cios tak go widocznie osłabił, 
BAŁTYK - „Guram1s~w1h , że kryje się za podwójną gar-

dzieży. 

g.odz. 17, 19, 21, w medz ... 15 dę. Widownia przeżywa kry.,. 
film dozwolony dla mło~z1e~y. tyczny moment. Zdaje się: 

BAJKA - ,,Cygańska. .M1ło~c'' niech tylko wyjdzie jeden 
go~z. 1~: 20.3?, w medz. 13, cios Ślązakowi, a łodzianin 
15.30,. ~Ilm medozwolony dla. znów zapozna się z matą. Ki
młodziezy. jewski łapie jednak drugi od-

GDYNTA - „Program Aktual- dech. Walka znów w zwarciu. 
r.oiici Kraj. i ZaJ!T. :Kr. 2. Przy wyjściu z niego łodzia
godz. lJ, 12, 13, 16, 17, 18, 19, ninowi wychodzi krótki pra-
20, 21. wy sierpowy na szczt>ke i te-

B:BL - (dla młodzieżY,) „O~ta· raz ślązak siada na deskach„. 
tr;i Mohikanin". Dalszą walkę przerywa gong. 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. SLĄZAK PO RAZ DRUGI 

2\lUZA - ,,Dusze Czarnych'' NA DESKACH 
godz. !S, 20, w niedz. 14, 16, Druga runda rozpoczyna się 
film rlozwolony illa młodzieży. od szalonego ataku łodzianina. 

POLONIA- „Słońce w~chodzi'' w zwarciach łodzianin bije 
godz. 17, l!l, 21, w niedz. 15, niesłychanie szybko i celnie. 
film dozwolony dla młodzieży. a przy '"TYjściu z nich przy-

PRZEDWIOśNIE - „Casablan· pieczętowuje je prawym sier
ca" . pem na szczękę. Po jednym 
g2dz: 17.3?, 20, w medz. 12.30, z t~ich ciosów ślązak pada 
1;:i, film medo.i:wolony dla mło Po raz drugi na deski do 3. 
dzieży. I to już jest właściwie koniec. 

ROBO'J'NI~ - „Pie!ń' Taj~i'' Kije~ski przyczeoia się teraz 
godz. ~5.30, 18, 20.oO, w medz. do niego jak pijawka i wy

- 13, film dozwolony dla mlo· nruwa mu w zwarciach ostat. 
dzieży. nie siły. Trwa to · krótko. 

RO:.lA - ,~Gilda" . . gdyż sędzia rin~o,;vy ro7dzit>la 
goclz. 18, -0.30, w niedzielę 13, nrzeciwników i odsyła ślązaka 
J 5.3.0._ film niedozwolony dla do ro im. · 

młodziezy. Uradowany Kijew~ki scho
REKORD - „Rosanna 7 księ· dzi z ringu i przy,imuje .e;ra

żyrów''. 
i;-odz. 18.30, 20.30, w niedz. •1Jlaci 0 nrl ,.,~„zesa 7.rywn dVI' 

14, 16. 
Film niedozwolony dla mlo· 

dzieżv. "on1unihat 
STYLO\VY - „Wielkie Nadzie ;;,,;;;....;;..;..-.._,_„. __ _ 

ZRYW PROWADZI 8:2 
Po tej walce Zr.yw prowa

dził już z Hu1ą Zabrze 8:2, 
meczu więc już w żadnym 
wypadku nie mógł przegrać, 
ale zrywiakom chodziło prze
cież nie o remis, a o zwycię
stwo, gdy.ż od niego zależały 
w duże.i mierze przyszłe losy 
drużyny. Dzisiaj możemy po
wiedzieć. że Zryw stanął już 
twardo jedną nogą w pierw
szej lidze, gdyż Huta Zabrze 
najgroźniejszy przeciwnik ło
dzian zeszła z ringu pokonana 
5:11. 

To dość wysokie zwycię
stwo wywalczyli Zrywowi o
bok Kijewskiego: Stasiak, 
Czarnecki. Krawczyk, Tabo
rek i Niewadził. 

CZARNECKI ZWYCIĘŻA 
OLIMPIJCZYKA Z LOS 

ANGELOS 
Czarnecki miał wczoraj nie 

qyle jakiego przeciwnika. Gdy 
by łodzianin zwyciężył Kar
cza dwadzieścia lat temu, był 
by to sukces nielada. Dzisiej
szy Karcz, to już nie ten 
Karcz, który reprezentował 
barwy Austrii na Olimpiadzie 
w Los Angelos, ale i wczoraj 
zdradzał jeszcze chwilami wy 
soką klasę. jaką niegdyś re
prezentował . 

Karcz był wyższy od Czar
neckiego o głowę. Zdawałoby 
się, że Czarnecki wioział to i 
będzie atakował głównie dol
ne partie śłązaka, tymczasem 
łodzianin uwziął się na jego 
szczęki. Przez wszystkie trzy 
starcia Czarnecki atakował 
górę, zapominając zupełnie o 

GUMOWSKIEGO ZASTĄPIŁ żołądku, ·przez co walka ta 
FLORENCZYK była dośe monotonna. Wygrał 

Stasiakowi los oszczędzil ją jednak przekonywująco ło
spotkania z Gumowskim, gdy7 dziznin mając. przewagę przez 
byłemu mistrzowi Polski nie wszystkie trzy rundy. 
wolno jeszcze w barwach Hu- KRAWCzyK BOHATEREM 
ty Zabrze walczyć o ligę, ale NR 2 
za to Stasiak dostał przeciw- Krawczyk zgotował nam 
nika o ciosie o wiele silniej- wczoraj drugą po Kijewskim 
szym. Floreńczyk już w pierw miłą niespodziankę, zwycię
szej rundzie kilka razy tak żając twardego i dysponują
silnie skontrował łodzianina, cego silnym ciosem Piegzę 
że wkrótce musiał on zanie- przez techniczne k. o. w dru-
chać swej agresywności giej rundzie. 
przejść do defensywy. Po Obaj chłopcy rozpoczęli wal 

NIEWADZIŁ MASAKRUJE 
Ostatnie dwa punkty dla 

Zrywu zdobył Niewadził. Bof 
ferek był zbyt surowym tech
nicznie przeciwnikiem dla ło
dzianina. Niewadził rozpocząi' 
walkę w b. szybkim tempie, 
chcąc widocznie wykończyć 
swego przeciwnika jeszcze w 
pierwszej rundzie. Nie udało 
mu się to jednak. W dru~ic.i 
rundzie przewaga Nie wad dla 
jeszcze bardziej wzrosła. Po 
jednym z ciosów w wątrobl'\ 
ślązak stojąc daje się lit.:zy; 
do 5. Pomimo napomnie11ia 
za trzymanie rundę tę wy
grywa również Niewadził. 

W trzecim starciu ślązak 
jest znów liczony na stoi'łCO 
do 7, za chwilę klęczy d.:> 8 
aż v,,7eszcie sędzia odsyła go 
do rogu zupełnie zmasakro
wanego. 

pierwszej rundzie mniej wię- kę od wymiany ciosów, które 
cej wyrównanej, w której je- poczęły załamywać pod nimi 
dnak ślązak znalazł się na kolana. W pewnej chwili na
chwilę na kolanach, w dru- dziewają się na nie jedn1've
giej zaczyna się bijatyka, jak śnie i jednocześnie obaj przy
to mówią ,,na całego". Slązak klękają na deskach. W dru
·~est bardzo natarczywy, ciosy giej rundzie Krawczyk rozpo-
1ego dochodzą Stasiaka. ale czyna walkę w imponującym MATLOCH TO KLASA 
ten czyściej trafia, toteż po jt> tempie, zapędza ślązaka do ro Cztery punkty stracił Zi'yw 

I 
Mailo<·h (1l~11a ;l,abr7,<>) . lłtl

htał ogólnie uznany wczorA.j 
za ln~jlepszcgo 11ięścian.a. me
czu Huta Zabrze - Zryw. 

ne k. o. w trzecim starciu Ro 
galskiego, mając zdecydow<1111 
nad nim przewagę pr:ez caly 
czas walki. Slązak pv;edsta
wia dzisiaj wysoką klas~. Pt•
siada . boga1 y repertuar udr
rzeń i umie go zast.Jsować 
przez co walka jego nie po
siada absolutnie tych cech bi· 
jatyki, mogących obrzydzić 
boks. Rogalski pomimo poraż
ki wypadł dobrze, ttawiaj:i.c 
do końca walki op'.'>r swemu 
przeciwnikowi. · 

WOJNOWSKI SPUCIJL 
Słabiej od Rogals!t;ego w~·

padł wczoraj Wojnowski, któ
ry w wadze póki·~żk;ej ~P•'f
kał się z tw;irdym i bardzo 
silnym Famulickim. W•Jjnow
ski niepotrzebnie wdał siP. w 
bijatykę, która tak •>iyc;:3rpa
ła obydwóch. że w trzec·1m 
starciu oba.i nie mieli Już sił 
ruszyć się z miejsca. F amu
licki zdobył się jednak jesz
cze :z ostatnim wysiłkiem na 
kilka ciosów i tym zapewnił 
sobie zwycięstwo nad wyczer
panym krańcowo łodzianjnem. 

POST SCRIPTUM 
Na z-akończenie t~zeb11 pod

kreślić doskonałą kondycje, 
iaka cechowała wszystkich 
niemal zawodników Zrywu, co 
w dużej mierze przyczyniln 
się do ich wczorajszego zwy
cięstwa nad twardvm i am
bitnym zespołem ·Huty Z;i
brze. 

dnej z je~o kontr ślązak mów' gów i w jednym z nich tak go w wagach piórkowej i poł::ież 
zapoznaje się z deskami. Dru- wyczerpuje długą serią. że sę- kih W wadze piórkowej Mat 
gą rundę wygrywa Stasiak. dzia musiał przerwać walkę. loch zwyciężył przez tech•m:z- z. Kr. 

~~~~~~~~.....;~~~~......;._.;.~~~~~~~....;; ...... ..-....,..~---

Na rinąu w Poznani•• 

LH.S=-ll'arta 8 • •· 8 
Dehisz wygrywa, ale niezasłużenie ... 

POZNAill (obsł. wł.).-Pierwjg6lne. Rpotkani~ s~ały n11. zada-,wy~ ~ : 8. W wadze,•t';o D_ehis1a (J,K~) nad Ra-
~zy tegoroczny mecz pięściar- wa~a.J:}CY~ poz1om~e'. :Mecz ~R- lekk1e1 .- .Po w;vr6~~ane.t w.al t:i.1rzak1eru. co publiczność prZJ 

ki P . i konrzvł ~ię w•·mk1em rrm1Ro. ce seilz10<ne O!!ło~1h zwn·1e_ 'r·l:i ilh1„otnvałnni <ttMzdami·. 
i; , rozegrany w oznamu m ę- · " · · ~ · · · • • „ ·· · 
dzy Wartą. i dwukrotnym drll· No rinąncb cale j Polski 
ż:rnowym mistrzem Polski 
LKS.em, wypełnił wblicznością. 
halę Izby Przemysłowo - Han· 
dlowej po hrzegi. Zestawienie 
par nie zapowiad11lo wielkich 
ernoc.ji, lecz zehrana publiczność 
h:>ła zadowolona, gdyż poszc•7.e-

Samorządowiec-Lublinianł<a 9:7 
LUBLIN (obsł. wl.). - Dnia 

O h. m. w ~ali kina A polio w 
Lublinie oiib~·ły się zawody 
bokserskie o wejście do Ligi 
ro;:egrant> . n•.i«i;:dzy IKS „8amo_ 

dły wczora,i następujące 
niki: 

, Gedania" (Gdatlsk) 
nab: Odrę (Szczecin 13 

rz~dowicr" (Wrocław) a v\':i\.S p· · 1 k kl B 
„Lublinianka" (Lublin). Za- ięsc.ars 0 • 

wy- R.adomiak zwyci~źył „Craco
";ę'' 10 : 6. 

:roko. Gw;irdia. (W11rs:i:aw~) l!Oko. 
3. r.;ił;i. Gward1~ (Rzeszów) l:ł:3. 

;~:i~: ~1:0:i~·do:w~t~~;· ~:~ Komisji Wyszkoleniowej ŁOZPN-u :~~~~~~~:;~ro:;:w.~~;ci~ Gwiazda - Tramwajarz 8: 6 
młodzieży. 

f<Wl'r - „,Czarodziejskie ziar- Podaje siei do wiadomości 
no'' rozkład treningów zimowych 
goilz. 18, 20, w niedz. 14, 16, organizowanych przez Łódzki 
film dozwolony dla młodzieży. Okręgowy Związek Piłki Noż-

TĘCZA - „Sen 0 miłości" . nej, które rozpoczynają się 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. dn. 10 styczni'a rb. w Hali 
12.30, film niedozwolony dla Sportowej KS ZMP Zryw, 
mloilzieży. przy ul. Pogonowskiego 82. 

' TATRY - „Pieśń Tajgi" Poniedziałek, godz. 2.G-21: 
~odz. 16, 18.30, 21, w niedz. Zawodnicy I i II Klasy Pań-
13.30, film dozwolony dla miu stwowej„ oraz zawodnicy re
dzieży. prezentacji Okręgu z Łodzi i 

WT...óKNIARZ -„Słonce Wscho najbliższych okolic . . 
dzi'' Wtorek, godz. 16-17: Ju~ 
gorlz. 16.30, 18.SO, 20.30 w niorzy I i Il-go turnusu Obo
niedz. 14.30, film dozwolony zu Spalski<:!go, oraz juniorzy 
dla. młodzir,ży. obozu PZPN w Swi<'.nicy z r. 

ZACHĘTA - „Wesoły Pens,io· 1948. 
nat'' ~ Sroda, godz. 17-18: Zawod
godz. 18, 20.30, w niedz. l'.l.00 nicy Kl. A, oraz po trzech wy 
15.30, film dozwolony dla r ło różniających się zawodników 
dzieży. 1 z Klubów Kl. B. 

D-03237~ ilroda, godz. 18-19: Ci sami 

zawodnicy co w poniedziałek. 
Czwartek, godz. 17-18: Ju

niorzy, jak we wtorek. 
Czwartek, godz. 18-19; Za

wodnicy Kl. C po trzech z 
każdego Klubu z terenu Ło
dzi, Pabianic, Zgierza, Alek
sandrowa i Konstantynowa. 

Program niniejszy obowią
zuje aż do odwołania lub 
konieczności wprowadzenia 
zmian. 

Dwa punkty wroclawianie 
zdobvli walkowerem za niedo. 
wagę' mi~trza Polski juniorów 
wagi papierowej Kukiera (L), 
k1óry miał walczyć w wadze 
muszej. 

W .sobotę rorpoczęly się za· 
wod.v o drżynowe mistrzoatwo 
w klasie B. Walc-7.yły zespoły 
.,Gwiazdy'' i Tramwajarzy, 
przy r.zym zwycięstwo uzyskała 
„Gwiazda" w stosunku 8 : 6. 
Zaznaczyć w.'·pada, że obie drnD~USZE SPOTKANIA 

W dalsz.vch spot'kaniach o 
,1rzm•two ligi ho\:~P~kiC'.i 

mi-, żyny 11ie po~iada.ly zawodników 
pa · w wai'lzr pófoir7.ki('.i.. 

. . 

Mistrzostwa Lodzi 
w koszykówce Treningi rozpoczynają sie 

punktualnie. Zawodnicy winni 
przybyć na 15 minut przed W sobotę i niedzielę odby-1 sobie pierwszą lokatę w ta
rozpoczęciem zajęć, przyno- wały siq w dalszym ciągu beli. ·w konkurencji męskiej 
sząc ze sobą pantofle gimna- zawody koszykówki o mistrzo AZS może poszczycić się cen 
styczne, koszulkę, spodenki. stwo klasy. A okręgll łódzkie nymi zwycięstwami nad Zry 
ręcznik i mydło. go. W konkurencji żeńskiej wem 37:35 po dogrywce 

Za stawiennictwo zawodni- YMCA pokonała Włókniarza (14:17) oraz YMCA 25:8. Dwa 
ków odpowiedzialne są kluby dopiero po dogrywce 25:19 zwycięstwa odniósł równiE'ż 
i ich •kierownicy Sekcyj Pił- HKS pokonał Włókniarza ŁKS: walkowerem nad T. u. 
karskich. -; „, stosunku 40:8, zapewniając 1 R-em 20:0 i nad Zrywem -

Waga musza: Rtygli~ (Gwiaz. 
ila) zdobył dwa punkty wRlko· 
werem wobec braku przecirr
uika. Waga kogucia: Rumiany 
CG) uległ w 1 rundzie prze:r. k. 
o. Losowi ('l'r.), waga piórko
wa Durke (Tr.) przegral Jll!. 

punkty no ROZ('('waj;:ra (G.). 
w11ga lekki\: Singerman (G.) po 
k<'11ał n11 punkty Rosiaka, w11ga · 
pólśrednia Rybiński ('l'r.). glu. 
c·boniemy bokser w 15 ~ek. wy 
;.:rał przez k. o. z Zilberhergiem 
(G.), waga średnia Łu1-:.asik 
(Tr.) w pierwszej rundzie zwy
ci~ż~·ł Warskiego (G.) przez k. 
q, wa:ra ciężka Straube (Tr.) 
uległ w drugie.i rundzie przez 
teelrniczne k. o. Weintraubowi 
(G•.) • 

W ringu sędziowali: 

na. punkty n..-

/ 


